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Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


lub od 1. lipca do końca grudnia, cwietćroczni i miesięezni za doplatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. | 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
dr. Juliana Prus-Morelowskiego irad- 
ców sądu krajowego wyższego we Lwowie, 
Mikołaja Herasimowieza i Włodzimie- 
faza Wilkego, radeami Dworu w Najwyż- 
«szym Trybunale kasacyjnym. 


Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów 
we Lwowie pozwoliła na wzajemną zamianę 
miejsc służbowych oficyałowi pocztowemu, 
Emilowi Schayerowi we Lwowie i asy- 
„stentowi pocztowemu, Maurycemu (iotteS- 
mannowi w Rzeszowie. 


Galicyjska Dyrekcya poczt i telegra- 
fw we Lwowie przeniosła asystentów po” 
cztowych : Włodzimierza Richtera z Roz- 

 wadowa do Lwowa i Mikołaja Iwasiuka 
aż Oświęcimia do Śniatyna. 


<ZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
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4 Lwów, 24 marca. 
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; Z tygodnia. 


SJożenia w Rossyi. Nadehodzęca wiosna bu- 
-i największe niepokoje. Pojawiają się bez- 
mstannie pogłoski o zamierzonych strejkach 


hre 
ma 


i rozruchach agrarnych, o powtórnym wy- 
buchu rewolucyi w Moskwie, grożniejszym 
niż poprzedni, o dążeniach wreszcie do wy- 
wołania za pośrednictwem prowokatorów za- 
burzeń, mających uzasadnić i usprawiedliwić 
represyę i wycofanie się z zobowiązań libe- 
ralnych, na siebie przez rząd przyjętych. 
Tym nieustannym zapowiedziom towarzyszy 
również nieustanny akompaniament codzien- 
nych zbrodni, spełnianych w imię nienawi- 
ści i zemsty, dla nasycenia pospolitych na- 
miętności grabieży, albo pod hasłem tępie- 
nia niesprawiedliwych urządzeń społecznych. 
Jedne i drugie zbrodnie uchodzi, najczęściej 
bezkarnie, świadcząc swoją bezkarnością o 
anarchii i to anarchii, gdzieniegdzie jakby 
z rozmysłem tolerowanej. Po wielu obudzo- 
nych nadziejach, budzi teraz dobywająca się 
powoli z chaosu Duma powszechne niedo- 
wierzanie i pełne sceptycyzinu uprzedzenia. 

Niezadowolenie, kwasy i pogróżki cha- 
rakteryzują chwilowy polityczny nastrój opinii 
publicznej w Niemczech. Przebieg spra- 
wy marokkańskiej, niepodobieństwo wyszuka- 
nia jednego choćby popiecznika pierwotnych 
zumysłów niemieckich na konferencyi mię- 
dzynarodowej, konieczność ustepowania krok 
za krokiem ze stanowiska, zajętego w swoim 
czasie z calym aparatem siły i pyehy, roz- 
wijanym z taką umiejętnością przez rząd nie- 
niecki, mieWylłójmaczony pozornie po Zby- 
tnie formalnych ustępstwach materyalnych 
opór Republiki franeuskiej, wszystko to do- 
prowadza szowinistyczną prasę niemiecką z 
berlińskim Tageblattem na czele do najwyż- 
szego stopnia rozdrażnienia, do niepolity- 
cznego | nietaktownego wynajdywania win 
nych, do wygłaszania zapowiedzi porachunku 
Niemiec ze sprawcami niepowodzenia, w 
pierwszym rzędzie z Rossyą. 

Król Edward VII. dodawszy otu- 
chy kierownikom francuskiej polityki zagra- 
nicznej w Paryżu, wybiera się w dłuższą 


wśród nieh cesarza austryackiego, sułtana 
Abdulhamida i księcia Czarnogóry. Wiado- 
iność, że nie spotka się z cesarzem Wilhel- 


mem Il. pojawiająca się  stereotypowo 
za każdym wyjazdem króla z Anglii, powtó- 
rzyła się i tym razem z tą jedynie orygi- 
nalnością, że wyszła nie jak zwykle ze stro- 
ny angielskiej, lecz ze strony zniecierpli- 
wionych obrotem spraw  marokkańskich 
Niemiec. 

Hiszpański gabinet zostaje u steru, 
gdyż król Alfons zdecydował się nie przy- 
jać dymisyi, ofiarowanej przez p. Moret pod 
wpływem trudności parlamentarnych. Wobec 
lego 1 prezes konfereneyi w Algesiras, ks. 
d Almodovar, hiszpański minister spraw za- 
granicznych, zatrzymuje nadal kierownictwo 
obrad, które miał zamiar złożyć na wypa- 
dek ustąpienia całego gabinetu. 

Strejkujący górnicy nie pozwolili panu 
Olemenceau wytrwać w intencyach po- 
jednawczych, które minister objawił na zgro- 
imadzeniu robotników, przyrzekając nie u- 
żywać bez koniecznej potrzeby interwencji 
wojska. Zależało wyłącznie od strejkujących 
przez spokojne i poprawne zachowanie się 
spelnić warunek, od którego dotrzymanie li- 
beralnej obietnicy przedstawiciela rządu mu- 
siało być zawisłe. Ale tradycyjne upodo- 
banie w agitacyi i rozruchach, pielęgnowa- 
ne troskliwie przez patentowanych organi- 
zatorów bezrobocia, wzięło przecież górę. 
Zaburzenia wybuchły i p. Clemenceau mu- 
siał znów ze swej strony pójść za tradycyą 
ministrów i użyć siły zbrojnej dla utrzyma- 
nia porządku. 

Organ p. Jaurès /Humanitće czyni z 
tego powodu ministrowi zarzuty, w których 
czezość idzie o lepsze z gwałtownością tonu. 
P. Jaurès nie jest w stanie pojąć, że w obec 
zamieszek i pogróżek rewolucyjnych ten sam 
jest obowiązek każdego rządu bez względu 
na jego barwę polityczną i ta sama od- 
powiedzialność jego przedstawicieli. Póki 
istnieć będą burzyciele spokoju publicznego 
i póki istnieć będzie rząd, póty czyny pierw- 


W obee strejku ten stan rzeczy w dwóch 
jedynie wypadkach uledz mógłby zinianie : 
w jednym, gdyby robotnicy strejkujący chcieli 


i zdołali zachować spokój i posłuszeństow 
ustawom, w drugim, gdyby w kraju pano- 
wała anarchia. Na szczęście dla Republiki 
przychodzi stwierdzić, że p. Clemenceau nie 
jest ministrem, na którego wyznawcy anar- 
chii mogliby liczyć. 
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Całą prasę zagraniczną obiegnie nie- 
chybnie ogłoszony świeżo w Nowej Reformis 
Protest prawników Królestwa Polskiego 
przeciw bezprawiom władz warszawskich. 
Rozpoczynając od niczem nieusprawiedliwio- 
nego zaprowadzenia w Królestwie stanu wo- 
jednego, przechodzą protestujący kolejno 
wszystkie fakty samowoli i bezprawia, pod- 
kresłając przedewszystkiemm straszną staty- 
stykę rozstrzelanych małoletnich i to bez ża- 
dnego sądu, bez stwierdzenia istotnej winy 
i jej stosunku dotak wysokiego stopnia wy- 
miaru kary. Protest, napisany z całą powa- 
ga, oparty na paragrafach obowiązującego w 
państwie kodeksu, wywrze niezawodnie na- 
leżyte wrażenie. 

Stan umysłów w cesarstwie 

nie rokuje pomyślnego rozwikłania straszne- 
go zamętu, niszezącego Rossyę od tylu mie- 
sięcy moralnie i materyalnie. Słoneczna wio- 
sna, witana zwykle radośnie, przejmuje ogół 
lękiem: wszyscy oczekują jakichś nowych 
katastrof i nieszczęść, a nieznane duchy 
przewrotu szerzą wieści o krwawych rzeziach 
i mordach. 

W podobnych warunkach i wybory do 
Dumy nie spełniły oczekiwanych przez zwo- 
lenników reformy nadziei. Korespondent mo- 
skiewski Czusu przesyła w tej materyi garść 
bardzo ciekawych wrażeń i informacyj. 

Z prowineyi dochodzą wieści o rezul- 
tatach do Dumy. Wieści znamienne — ale 


drogę, na której ma zamiar spotkać podobno | szych będą musiały odpierane być przez dru- | niepocieszające: największy sukces mają po- 
Każdy dzień zwiększa niepewność po- | naczelników wielu państw europejskich, | gich tymi samymi środkami, to jest siłą. |pi. Nie przyczynia się to oczywiście — wobec 


znanego poziomu tej klasy — do zwiększe- 
nia autorytetu przyszłej Dumy; elementa zaś 
skrajne coraz wyraźniej oświadczają się za 
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i ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


VI PROGU NOWEGO ŻYCIA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


(Ciąg dalszy). 


M. 

Nie kruchszego nad postanowienia ludz- 
kie. na teoretycznych rozumowaniach oparte. 
- Wracając z wieczornego, SiUNOtNegO Spa- 
erru po Alejach. Stanisław Lipowiecki prze- 


sytetu wtedy, gdy za rok byłby już pracę 
swą uwierczył dyplomem, przerzucił się 
wprawdzie dobrowolnie na inne pole I za- 
przągł do taczki urzędniczej, lecz równocze- 
śnie odeiąwszy się od świata, w godzinach 
wolnych od zajęć biurowych, kończył tak 
nieszczęśliwie przerwane study. 
| miarę zagłębiania się w samoistnej 
pracy naukowej, zamiłowanie do niej, do ba- 
dań szczególniej nad kwestyami historyczne- 
mi i społeczneini, wzrastało coraz bardziej, 
pochlaniając każdą swobodniejszą chwilę jego 
Życia. Uinysl, rozgorzały dla wiedzy, przeluł 
stopniowo częyć ognia swego w serce, zapa- 
lując w niem czysty a jasny płomień współ- 
czucia dla maluczkich i wydziedziczonych tej 
ziemi, dla wszystkich krzywd i wszelkich 
bolów, szarpiących duchem ludzkim; przelał 
miłość gorącą dla mogił i dziejów ich, krwią 
serdeczną pisanych. 
Byt tu z jednej strony wysoki arysto- 


pięknej kobiety w oczach, mniejby go może 
zachwyciła. Niezwykłe jednak warunki po- 
znania ich, aureola poświęcenia i niebezpie- 
czelistwa, na jakie się naraziła dla obcego 
dziecka, ufność i wiośniane zawstydzenie, z 
jakiem spoczywała w jego ramionach, wszyst- 
ko to podziałało na uspioną wyobraźnię Li- 
powieckiego, budząc ją nagle do życia. 
Piękność, wdzięk arystokratyczny, sło- 
dycz i prostota, dokonały reszty. "Tak, to 
był jego typ. Typ czystej, jasnej duszy nie- 
wieścicj, do której natura jego, ciszy, uko- 
jenia i ciepła uczuć serdecznych żądna, tę- 
skniła bezwiednie od dawna. I nagle, jak 
wędrowiec w pustyni piasczystej, czując 
śmiertelne wyczerpanie sił, pragnie widoku 
ożywcezej, zbawczej oazy, tak on, rzucony 
samotnie w wir wielkiego, obeego mu mia- 
sta, wyciągnął z upragnieniem ręce ku mi- 
rażowi tej jedynej i wybranej, przed którą 
klęcząc w uwielbieniem, mógłby myśl każdą 


dzie umiał odzyskać i opanować... Uczyni 
to zaś, w imię grożącego inu niebezpieczeń- 
stwa. Bo jeżeli uroczej tej istoty nie kochał, 
nie mógł kochać jeszcze, to niemniej czuł 
instynktownie, że między nią a nim miłość 
czarodziejskie, tęczowe rozpośtarła skrzydła, 
i że jeżeli dotknie ich niemi oboje, uczucie 
to dla niego nie igraszką, lecz kwestyą ży- 
cia lub śimierei się stanie. 

_ A czemżeż był on, aby sięgać po nią? 
Jakiem prawem rozbitek możnej niegdyś ro- 
dziny, lecz dziś zwykły wyrobnik, wycią- 
gałby rękę po delikatną roślinę ciepłarnianą, 
by zgotować jej dolę, od której sam już tyle 
wycierpiał ? Szare, ubogie urzędnicze życie, 
to nie środowisko dla pięknej kobiety, przy- 
wykłej do królowania w salonach. Czy ma 
więc dumę swą narazić nu to, aby go ode- 
pehnięto wzgardliwie ? 

Nie. Starać się o pannę Sieniawską, 
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koniecznością zerwania dalszych wyborów 
i rozpoczęcia nowej roztrzygającej walki. 

I znowu jest się jak na wulkanie. Cho- 
ciaż w mieście na pozór spokojnie, jednak 
w jednej z fabryk rozpoczął się już strejk, 
a koleje są wciąż pod ochroną stanu wojen- 
nego. Wojsko na dworcach; specyalne po- 
ciągi z armatami i karabinami maszynowy- 
mi w każdej chwili są gotowe stłumić strejk, 
który może wybuchnąć. Do Moskwy nadcho- 
dzą nowe posiłki wojskowe. W każdym razie 
na dłuższy spokój rachować nie można. Pa- 
nuje ogólna opinia, że jeżeli nie przed świę- 
tami, to na Wielkanoc będziemy świadkami 
nowych zajść i starć. Niebezpieczeństwo za- 
graża nietylko ze strony rewolucyi, ale i ze 
strony obrońców starego „rógime'u*. Ci osta- 
tni noszą się — jak utrzymuje opinia — z 
zamiarem wywołania pogromu żydowskiego ; 
może marzą o nocy św. Bartłomieja... 

Ze wsi o ruchu agrarnym niema do- 
statecznych wiadomości. Co prawda, na Pół- 
nocy oraz w guberniach centralnych jeszcze 
formalna zima z zaspami śniegu i imroza- 
mi. Ale na Południn juź wiosna. Może być. 
że z „dużej chmury mały deszcz”. 'Takby się 
chciało w to wierzyć! — Są jednak ludzie, 
którzy nie będą zbyt zadowoleni, jeżeli roz- 
ruchy agrarne się nie zaczną. Mam na my- 
śli nietylko socyal-rewolucyonistów, ale i ko- 
zaków. Dla tych ostatnich poskramianie bun- 
tów chłopskich stanowi bardzo pokaźny do- 
chód. Wedlug danych urzędowych, z guber- 
nij, w których były rozruchy agrarne, wy- 
słano do „Ziemi wojska dorńskiego” przeszło 
4 miliony rubli. 

W Ekaterynosławiu odbywa sie szero- 
ka agitacya w celu urządzenia pogromu Po- 
laków i żydów. Sprawa okazala -ię tak po- 
ważną, że mieszkańcy 1niasta udali się do 
generał-gubernatora, prosząc o pomoc. Przy- 
rzekł i urzędownie ogłosił, że w danym ra- 
zie użyje siły zbrojnej. 

A w ilu to miejscach odbywa się taka 
agitacya pokryjomu! „Związek ludzi rossyj- 
skich“ działa coraz śmielej, przygotowując 
swego rodzaju „rossyjską Wandeę*. Widmo 
strasznych rzezi kontrrewolucyjnych z pp. 
Gringmutem i Kruszewanem na czele rysuje 
się coraz wyraźniej, Proklamacye drukowane 
w policyi w Petersburgu, zostały skonfisko- 
wane w stolicach, lecz rozpowszechniają je 
w ogromnej ilości na prowincyi, zwłaszcza 
w Kijowie i w Mińsku. 

Widocznie ofiar jeszcze za mało! A 
jaka jest ilość tych ofiar, sądzić można z 
obliczenia, jakie zrobiła redakcyw moskiew- 
skiego pisma Ziżń i Swoboda. Według in- 
formacyi biur telegraficznych w ciągu 1905 
r. w Rossyi zabito 14.130 osób i raniono 
19.524. Wiele razy cyfry te trzeba pomno- 
żyć dla otrzymania rzeczywistych, sądzić 
można choćby z tego, że liczba zabitych w 
Petersburgu podczas dni styczniowych poda- 
na na 119 osób, kiedy w rzeczywistości za- 
bitych było około 2000. 

Nieszczęśliwe społeczeństwo, znękane 
i sterroryzowane, oczekuje zbawienia od Du- 
my. A zachodzi coraz większa obawa, że 
do tej Dumy trafią przedewszystkiem: popi, 
„prawica“ ici, którzy uważają, że Duma po- 
winna mieć głos doradczy a nie prawodaw- 
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czy, a manifest 30 października nie oznacza 
konstytucji. 

Podczas wyborów drobnych posiadaczy 
ziemskich w Moskwie, elementa postępowe 
poniosły porażkę. 

Według innej depeszy: Bezprzykładnie 
śmiały rabunek w banku Towarzystwa kre- 
dytowego wywołał w Moskwie wielkie wra- 
żenie. Na giełdzie tamtejszej nie zawierano pra- 
wie żadnych transakcyj w banknotach. Przed- 
stawiciele wszystkich banków moskiewskich 
odbyli konferencyę, celem obmyślenia środ- 
ków dla ochrony banków. Postanowiono po- 
większyć w bankach liczbę agentów policyj- 
nych, uzbroić wszystkich urzędników i prze- 
prowadzić sygnalizacyę elektryczną, z pomo- 
cą której możnaby natychmiast zawiadomić 
policyeę o napadzie. 

Zarządzono też nadzwyczajne środki ce- 
lem ochrony mieszkania generał-gubernato- 
ra. Ulice, biegnące koło pałacu, zostały zam- 
knięte, przeprowadzono całą sieć elektry- 
cznych sygnałów do wszystkich posterun- 
ków, koło pałacu czuwa ciągle znaczniejsza 
ilość wojska i polieyi. 

Mimo, że cała policya zabrała się do 
pracy, nie ndało się dotąd wpaść na trop 
sprawców rabunku. Niewiadomo nawet, czy 
byli to zwyczajni rozbójnicy, czy też rewo- 
lucyoniści. Według jednych relacyj, napa- 
stnicy mieli należeć do stanu robotniczego, 
wedle innych byli to młodsi ludzie, dawni 
gininazyaliści. Wszyscy złoczyńcy mówili wy- 
bornie po rossyjsku. Prawie wszysey mieli 
typowo rossyjskie fizyognomie, chociaż miano 
także zauważyć jednego o rysach polskich i 
jednego o typie wschodnim. Rabusie musieli 
być poinformowani, że właśnie w tym dniu 
znajduje się w banku wiele gotówki, ponie- 
waż następnego dnia miano wypłacić dywi- 
dendę. Jedynymi przedmiotami, jakie zło- 
czyńcy pozostawili, była fałszywa broda i 
klucz z literami K. N. Ostatui ze złoczyńców 
odezwał się, wychodząc: „Do zobaczenia 
moi panowie, niech żyje rewolucya rossyj- 
ska!“ 

Moskiewskie Towarzystwo kredytowe 
oliarowało 10 procent zrabowanej sumy, jako 
nagrodę za wykrycie złoczyńców. 

Na Litwie 
general-gubernator wileński przerwał na czas 
jakiś rachliwą działalność powołanego przez 
biskupa Roppa do czynu Stronnictwa kon- 
stytucyjno-katolickieswo. Kuryer Litewski o- 
głusza w tej sprawie ciekawy komunikat, 
przesłany do redakcyi przez wspomnianego 
księcia hoselołu: 

„JE. ks. Biskup wileński otrzymał d. 
2 marca r. b. Nr. 1860 od p. general- 
gubernatora wileńskiego zawiadomienie treści 
następującej : 

„Poznawszy bliżej wprowadzony w ży- 
cie program Stronnictwa konstytucyjno-ka- 
toliekiego w różnych miejscowościach i znaj- 
dując, że czynność jego, ujawniająca się na 
zewnątrz, nie odpowiada polityce rządowej 
w kraju, dałem wskazówki odpowiednie pp. 
gubernatorom, aby nie zezwalali w przyszło- 
ści na zebrania tego Stronnictwa. O czem 
poczuwam się do obowiązku zawiadomić Wa- 
szą Ekscelencyę...* 

„W obee tego Komitet centralny Stron- 
nictwa, zaznaczając, że działalność Stro.:ni- 
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Obrazy z życia sardyńczyków. 


(Ciąg dalszy). 


XIII. 


30 września. 

„Twoje znalezienie się wczorajszego wie- 
czoru przekonało innie nareszcie, jaki jest 
twój charakter i twoje uczucia. Sądzę, że nie 
potrzebowałabym ci mówić, że wszystko po- 
między nami stanowczo skończone, skońezo- 
ne na zawsze, gdybym nie obawiała się, abys 
mego milczenia nie wziął za oznakę npoka- 
rzającego oczekiwania. Zegnaj więc, na za- 
wsze. 

„M“. 


„P. S. — Wymagam, abyś mi zwrócił 
listy, tak samo twoje ci odeszlę*. 


Nuoro, 30 wrześniu. 
„Kochany kumie. 

„Wybierałem się osobiście do, pana 
cheąc powiedzieć to, co mam napisać; ale 
otrzymuję w tej chwili wiadomość z Fonni, 
że moja matka bardzo groźnie zachorowała 
i jestem zmuszony natychmiast tam jechać. 
Oto co mam panu do powiedzenia : 

„Córka pańska mnie zawiadamia, że 
odbiera mi słowo, które zamieniliśmy za pań- 
skiem i żony pana pozwoleniem. Wytłóma- 
czy panu lepiej niż ja inógłbym to uczynić — 


a może już wytłomaczyła — powody swojej 
decyzyi, której się poddaję bez żadnych za- 
strzeżeń. Nasze charaktery nadto się różnią. 
aby kiedykolwiek zgodzić się mogły; na 
szczęście dla nas, a także dla tych, którzy 
nas kochają, dość wcześnie uczyniliśmy to 
smutne odkrycie, które, jeżeli dziś nas za- 
smuca, ochrania nas przynajmniej od po- 
inyłki, która mogłaby się stać nieszczęściem 
całego naszego życia. 

„Córka pańska osiągnie bez wątpienia 
szczęście, na jakie zasługuje i znajdzie sobie 
człowieka, który będzie jej godny. Nikt wię- 
cej odemnie nie życzy jej tego szczęścia. (o 
do mnie, pójde drogą mego przeznaczenia. 

„Ach! drogi kumie, gdy będziecie czy- 
tać ten list po usłyszenia tego, co wasza 
córka wam opowie, nie oskarżajcie mnie ani 
o niewdzięczność, ani o dumę. Coby nie na- 
stąpaiło, czy okoliczności pozwolą mi ezy nie 
pozwolą spełnić trudne obowiązki względem 
mojej nieszczęsnej matki, uważam za skoń- 
czone wszelkie stosunki pomiędzy mną a pań- 
ską rodziną i wyrzekam się wszelkich do- 
brodziejstw, które zresztą byłyby nie na miej- 
scu i nadto upokarzające dla mnie i dla 
państwa. Ale w mojem sercu zachowam aż 
do ostatniego tchnienia Życia wdzięczność i 
szacunek, jaki się panu należy. 

„W tej bolesnej chwili mego życia, 
gdy wypadki zmuszają mnie niejako do zwąt- 
pienia we wszystko a głównie w siebie sa- 
mego, obraz wasz. drogi kumie, obraz wa- 
szej dobroci i szłachetności przyświeca mi 
zawsze tak samo jak przyświecał od pierw- 
szej chwili, gdym was poznał; on mi użycza 
odrobiny ufności w uczciwość ludzką. Jedynie 
obowiązek wdzięczności względem pana znie- 
wala mnie żyć dalej, wtedy gdy w duszy 
brak mi światła życiowego. Cóż więcej miał- 
bym panu do powiedzenia ? 


etwa konstytucyjno-katolickiego była zawsze 
li tylko legalną i uspokajającą, że przeto 
dzialanie potajemne nie byłoby godnem jego 
miana i celów, zaleca członkom Stronnietwa 
prywatne nadal popieranie odpowiednich kan- 
dydatów na wyborców i posłów do sejmu 
państwowego, oraz zawiadamia, że zawiesza 
czasowo swoją działalność do chwili, kiedy 
w państwie, w którem rodzi się życie poli- 
tyczne, stronnictwa legalnego kierunku będa 
mogły powstawać nietylko stosownie do po- 
lityki rządowej w kraju, ale i według woli 
i stosownie do potrzeb ludności miejscowej. 
Komitet centralny Stronnictwa konstytneyj- 
no-katolickiego. 

„Mając na względzie wyżej wzmianko- 
wany list JE. generał-gubernatora, niniej- 
szem zaznaczun. Że Zainicyowane przezemnie 
Stronnictwo, z hasłem sprawiedliwosci, mi- 
litosci i łączności pod godłem Krzyża, za- 
wsze w sercach ludności katolickiej trwać i 
działać musi. 

„Zalecam więc przekonanym członkom 
stronnictwa haseł tych święcie się trzymać, 
w Życie je wprowadzać i z chwilą wznowie- 
nia możności legalnego łączenia się, na no- 
wo przystąpić do zbiorowej czynnosci pod 
tym sztandarem. ydwaurd Ropp*. 

Na zebraniu wyborczem mieszkańców 
miasteczka Białej na 4247 zapisanych wy- 
borców stawiło się tylko 1995. Wybrano 
dwóch żydów. W Prużanach wyszedł z urny 
wyborczej rabin. W Grodnie 14 mieszczan, 
7 szłachciców i jeden ksiądz. W Brześciu 
Litewskim głosowala z małą nadwyżką poło- 
wa wyborców: wybrano 5 żydów, a miano- 
wicie: 2 lekarzy, 2 bankierów i jednego 
kupca. 

Biskup żmudzki wydał w języku pol- 
skim i litewskim orędzie, w którem wzywa 
wiernych, aby z zaufaniem i spokojnie za- 
chowywali się wobee władz, aby bez obawy 
szli do wyborów do Dumy, i aby wybierali 
roduków, ludzi godnych i sumiennych, któ- 
rzy broniliby interesów narodowych. 


Dyety poselskie w Anglii. 


7 chwilą wkroczenia partyi robotniczej 
do angielskiego parlamentu nabrała znowu 
aktnalności w Anglii kwestya dyet posel- 
skich, Rząd w zasadzie zgodził się jn% na 
wypłatę dyet w wysokości 800 fi. szterl. 
(7.200 koron) roeznie. Jeśli zaś dotąd nie 
wniesiono odpowiedniego przedłożenia — to 
nie z przyczyny, jakoby rząd nie uważał 
jeszcze sprawy za dojrzałą, lecz dla tego. 
ponieważ w terażniejszym budżecie brak 
środków na pokrycie urastających ztąd ko- 
sztów w ogólnej sumie około 200.000 ft. 
szteri. 

Na razie kwestya dyet ciągle jeszcze 
jest przedmiotem dyskusyi, przyczem zazna- 
czyć wypada jako szczegół charakterystyczny. 
że starzy whigowie oświadczają się stanowczo 
przeciwko opłacaniu posłów pieniędzni z 
fanduszów panstwowych. Motywują to zaś 
częścią przyczynami inateryalnemi, częścią 
zaś i to przeważnie obawą, że przyznanie 
„dyet podkopałoby powagę parlamentu. Człon- 


kowie Izby gmin (the commons) — wywo- 
dzi owa argumentacya — są panami w parę 
stwie, rzecza zaś panów jest płacić, a nie 
dawać się opłacać. Nie uwłacza to nikomu, 
przeciwnie każdy szczycić się powinien, jeśli 
jest słagą państwa, bez względu na szczeble 
hierarahii — od ministrów aż do najdro- 
bniejszego urzędnika. Ale Izba gmin je” 
tym panem, który im płaci i jest ostatni. 
najwyższą ich instancyą. Jeżeli zaś posłowi:, 
wykonujący tę władzę pobierają tak samo. 
jak urzędnicy wynagrodzenie z funduszó: 
państwa, to — rzecz jasna — zdaniem sta- 
rych whigów, że znaczna część ich władzy 
i powagi musi pójść na marne. 

Tkwi bezsprzecznie dużo przesady v 
tak wysokiem pojęcia stanowiska Izby gmin 
jako tej, ka której zwraca się całe zaufanie 
narodu i która ma pod swą opieką zarówi, 
interesy, jak majątek narodowy. Ale też t 
ka Izba może w istocie posiadać zaufan .. 
powszechne i to w tem wyższym stopni: 
in mniej nacisku wywiera rząd przy wyb- 
rach. Izba posłów jest zwierzehniezką, ai. 
naród jest zwierzchnikiem w wyższym jesze“ 
stopniu. Jeżeli więe zwolennicy dawnego au 
toramentu występują tak stanowczo przeci 
wynagradzania posłów ehoćby tylko zwyk. . 
remuneracyą. to należy powołać plebiscyt dk 
wyrażenia swej opinii. 

Obok tych głosów stanowezo nieprzy 
chylnych zaprowadzenia dyet, odzywają si = 
inne — w ich rzędzie także wprost dziw: 
czne, jak n. p. aby wprowadzono sposi. 
wypłaty dyvet przez same okręgi wyborcze. 
jak to czyniono ongi z t. zw. „wayes* (ża- 
robkumi). Wówczas poseł wszedłby w be/ 
pośrednią od swych wyborców zawisłość 
zrywając zupełnie z ideą zwierzchniczej Izby. 
„Wages* sięgają w praktyce jeszcze cząsów 
Karola II. i przez długie czasy były w uży- 
ciu. nigdy jednak nie odważono się prakty- 
ki tej przeprowadzić ustawowo. 

Natomiast przeciwko dyetom podnie 
siono z pewnych kół jeszcze jeden ważny 
motyw i obawę, by do parlamentu nie we- 
szło zbyt wielu polityków zawodowysh 
skutkiem czego mogłoby się zdarzyć, że nie- 
jedną reprezentacyę interesów zagarnęłybry 
niewłaściwe ręce. Ale jeśli w istocie iato 
by być tak kiedys. replikaje strona przeci: 
wna, to na odwrót możnaby zapytać, cz 
dziś w parlamencie nie zasiada zbyt wielu 
iakich posłów. dla których polityka set 
zamkniętą księgą o siedmiu pieczęciach. 

Że parlament angielski w razie zapr 
wadzenia dyct — wyuagrońzenia nietyle «s 
wyświadczone publicznym 1nteresom ustuga 
ile za iia interesów wlasnych, —- 
gruntownie zmieni swa lizyognomie. to nie 
ulega watpliwosci. 

Zniknie wówczas cały splendor dzistej- 
szej Izby gmin. która skupia w sobie re 
wybitniejszych przedstawicieli arystokrasy: 
rodu i ducha — a niewiaslomo, czy ci, kte 
rzy zajmą Kiedyś jej miejsca, potrafią z. 
wnoważyć brak świetności zewnętrznej wzbo 
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gaceniem tresci parlamentaryzmu  augiele 
skiego. 


Nie wiem; ale przyszłość przekona pa- 
na lepiej o szczerości moich uczuć i mam 
nadzieję, że nie dopuści, aby pan żałował 
wszystkiego dobra, które dla mnie uczynił. 

„Wdzięczny na zawsze 

„Anania Atonzu“. 


Około trzeciej godziny Anania puścił 
się w drogę do Fonni na starym, jednookim 
konin, który prawdę mówiąc. nie szedł 
tak prędko, jak tego okoliczności wymagały. 
Ale niestety! podróżnym nie było bardzo 
spieszno, pomimo słów konduktora poczto- 
wego, który mu powiedział z polecenia Zii 
Grathii: 

— Trzeba, abyś przybył natychmiast. 
Być może, iż nie zastaniesz już tej kobiety 
przy życiu. 

Na początku podróży Anania myślał 
tylko o swoim liście, który sam wręczył słu- 
żącej pana Carboni, przejeżdżając koło bra- 
my domu. 

„Będzie mną pogardzał, myślał. Przy- 
zna słuszność swojej córce, gdy mu przed- 
stawi moje dziwaczne pretensye. To prawda, 
każda inna, jakakolwiek kobieta, byłaby 
postąpiła tak samo jak ona. Moja wina, ale 
z każdą inną kobietą ja także byłbym postą- 
pił tak samo“. 

Potem, przypomniał sobie ostatnie wy- 
razy tego listu. 

„lo zrobi dobre wrażenie... Może po- 
winienem był dodać, że nie miałem slusz- 
ności, ale nie mogłem postąpić inaczej... 
A przecież, nie: ci ludzie nie byliby w sta- 
nie mnie zrozumieć, tak samo jak nie będą 
zdolni mi przebaczyć... Wszystko skończone”... 

I nagłe, doznał mimowolnej ulyi na 
myśl, że jego matka umierała; ale zmusił 
się do brzydzenia się sobą sunym. „Je- 
stem małym potworem!* powiedział sobie. 


I zaśmiał się sam z siebie, czując się dz. 
wnie rozweselony. 

Jednakże, po chwili, na prawdę czuł 
się oburzony tem, co się w nim działy. 

„Ona umiera, myślał, i to ja ją zabijam: 
ja, bo umiera z przestrachu, z wyrzutów su 
nienia i ze zmartwienia, Parę dni temu wi-: 
działem ją jak się kuliła, znicestwiała przes? 
demną, z oczami pełnemi rozpaczy; moje 
słowa śmiertelniej ją raniły jak ostrze szty- 
letu. (o za ohydny chaos to seree ludzkie! 
Oto cieszę się z mojej zbrodni: jestem takı 
szczęśliwy jak więzień, który uzyskał wol- 
ność zabiwszy swego dozorcę; a jednocześni.: 
oskarża o nikczemność Margheritę, pogar- 
dzam nią, ponieważ otwarcie wyznaje, ż: 
niepodobna jej pokochać upadłej kobiety i 
Ach! jestem daleko nikczemniejszy od nici. 
sto razy nikczemniejszy! Ale czyż odemnie 
zależy, aby moje uczucia były takie lub in 
ne? Co za burza nikczemnych sprzecznoś 
co za złowroga i Złośliwa siła targa dusz, 
ludzką? I dla czego, jeżeli nawet uznajemy 
tę siłę i nienawidzimy jej, nie potrafimy jaj 
zwyciężyć? Zamiast Boga, który rządzi świa- 
tem, dajemy się unieść złemmu, — potworne 
mu bożkowi, który żyje w nas samych, jak 
piorun w chmurze i wybucha eo chwila. -- 
I kto wie! Może właśnie w tej chwili, gdy 
mimowolnie cieszy mnie myśl o smierci tej 
nieszezęśliwej, moć piekielna, która drwi sv- 
bie z nas, czyni, że za karę dla mnie ona 
ma się lepiej i wyzdrowieje“... 

Ma myši go zasmuciła i wyrzucał so- 
bie ten smutek tak samo jak swoją radosć 
przed chwilą, ale nie mógł zapanować nad 
sobą. 

Zmrok zaczął zapadać gdy Anania wspi- 
nał się w góre, z Mamojada do Fonni. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


KRONIKA. 


Lirów, 24 marca. 


kalendarz. 
Niedz a TA iac) 
Zwiastowanie N. P. M. 
stawa. — ‘Ftecfana. 
Wschód słońca o godzinie D25 rano, za- 
chód słońea o godzinie 535 po południu. 


Więczy- 
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| Poniedziałek (Ż6 marca): 

Kmanuela, — Świętohaja. — Nykyfora. 
A Wsrhod słońca e garib 523 runo. 7e- 


chód słonca o gudzinie 31 po pałndniu. 

— Przepowiednia pogody. Wietn- 
ska stacra meteareiegiczna zapowiada ua dzis 
sobotę: w Ualicyi wsehoduiej na bBakowinie i 
W Gulievi zachodniej: przeważnie chłodno, miej- 
mi mgła, lekkie wiatry, cieplota mało zmnie- 
ona. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
kie. W niedzielę. dnia 25 b. m, M. Ol- 
wski: „Dzieje malarstwa polskiego od Matejki 
naszych czasów“ (z obrazami świetlnymi). 
kład fizyczny Uniwersytetu. Długosza l. 8. 
oczatek o godzinie 5. 

Docent pryw. Uniw. dr. A. Zakrzewski: 
) Stefanie Batorym". Sula gimnastyczna szkoły 
lejowej (dworzee główny). Początez o gedz 
ł do b. 

— Powszechne wykłady Uniwers; - 
cekie na prowinczi: W niedzielę, dnia 25 
b. m, Brody: Prof. ginn. M. Laudan, a Mi- 
kolaj Rej z Nagłowie". 

Drohobycz: Prof. gimn. F. Chrzastow- 
Ski. „Jak powinniśmy urządzać uasze Mmieszka- 
nia ?*. 

Kalusz: Asystent Uniwersytetu dr. J. 
Hirsehler, „O formach przejściowych w święcie 
Zwjerzęcym”. 

Kołomyja: Prof. Uniw. dr. S Tolo- 
cko, „Elektrochemia na usługach przemysłu” 
(z demonstr.). 

Naówórna: Doceut pryw. Uniw. dr. 
E. Biernacki, „Co to jest choroba?” (z obraz, 
świetln. ). 

Przemyśl: Pror. gimn. J. Zajączkowski, 
„Budowa wszechświata* (z obraz. świetlu.). 

Sambor: Pref. gimn. J. Lebiedzki, „Fi- 
lozofia grecka do Sokratesa" część I 

Sanok: Profesor gimn. K. (rolezewski, 
nO środkach oświetlenia“ (z demoustr.). 

Skole: Docent pryw. Uniw. dr. W. Wi- 
twicki. „O barwach” z psychologii wzroku 
(Z demonsir. i 

Stanisławów: Prot, szkoły realnej J. 
Załuski. „Woda w obie zmian temperatury“, 
część |. (7 demonstr.). 

Stryj: Prof. gimn. J. Stachnik, „O ru- 
chach ciał niebieskich (z obraz. świetln.). 

Tarnopol: Prof, sem. naucz. S. Sro- 
kowski. „Charakterystyka ras ludzkich“. 

Jreiubowla: Profesor szkoły realnej W. 
Schreiber, „Objawy umysłowe na najniższych 
stopnia h kultury ludzkiej“. 

Złoczów: Dyrektor gimn. dr. F. Garlicki, 
„Sztuka porupejańska* (z obraz. świctln.). 

— (K) Mianowania. Wydział krajowy 
ianował dyrektora szpitala powszechuego w 
tynie dr. Edmunda Ciszkę, dyrektorem szpi- 
powszechnego w Sokalu, a asystenta Kli- 
chirurgicznej w Vuiwersrtecie we Lwowie 
Franciszka Slęka, dyrektorem szpitala po- 
echnego w Śniatynie, 

++ Dodatek aktywalny urzędników 
gminy. Na środę, 25 b. m.. zaproszony został 
gubkomitet dla sprawy podwyższenia dodatku 


:|- 
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pès Maktywalnego urzęniików miejskich. Oslem za- 
oju feewniemia potrzebnych uu ten cel funduszów. za- 
ty- [powiedział referent p Feldstein postawienie We 
je! Mfczwart-<k na posiedzeniu Rady miejski j wnio- 
ski pku na przeniesienie do depozytu stosownej 
ol- Wkwoty z nadwyżek kasowych roku 1905, głó- 
m nie z interkalaryów wydatków na płace urzę- 
ar- Śgdnicze. 


Z podwyższeniem dodatku  aktywalnego 
zamierzone jest wprowadzenie na uowo płat 
na fundusz emerytalny, a to w wysokości 5 pre. 
od płacy. Od dziesięciu lat urzędnicy i stali 
unkcyonaryusze gminy opłacają na fundusz 


5 merytaluy jedną czwartą część rocznej placy 
s», Miwstopucj. u przy awansach jedną trzecią część 
my różnicy 
1°) # komisyonerzy mięsa. komisya 
Mofreżcianu odmówiła prośbie peywatuřgo komt- 
De- Bzęonera miesa p. Katsa o pozwolenie używania 
jak ©kulodzarni w rzeźni miejskiej, Z powodu, że 
-- Spel ledzarnia przezuaczona jest tylko dla rzeżui- 
dY ków fachowych. oraz pomeważ w myśl uchwały 
WJ kady miejskiej komisyoneron prywatnym wa 
Sue być wstęp do rzeźni ograniczony ścisle do pory 
Mat Morzyjazdu kolei rzeźnianej. 
PA Ponieważ uchwała ta nie była należycie 
osé $ret zugana, wiceprezydent miasta dr. Ru- 
nad onst, który sprawy rzeģnjaue ma W swoi 
vydziale, pousuwał tymi duiami kilku funkeyo- 
| + Mharyuszy rzeżni, działających wbrew uchwale 
= jady. k 


— kolej Lwów - Podhajee. W celu 
talenia szczegółowego projektu budowy kolei 
„Lwón-Podhajee* na przestrzeni od km. 43:7 
io 569 w powiecie przemyślańskim odbędzie 


| się pod przewodnictwem radcy Namiestnietwa 
dra Stanisława Ustvanowsk ego polityczna ko- 
misyn obehadowa i ckspropryacyjna z następ: 
dnia 27 marea w Borszo- 
29 w brykoniu 1 Plete- 
w Plteuiearh 1 w Polu- 


jaeon proeranem : 
wie. Ż5 w Wkawie. 
mwuah. s 50 marcu 
chowie tu bym. 

— W lokalu izby rękodzielniezej 
odbędzie się w poniedziałek, 26 b. m., 6 gc- 
dzinie 5 po południu walne zgromadzenie człon- 
ków Stowarzyszenia przemysłowego perukarzy, 
fryzyerów i galarzy. 

— Pielerzymka ruska do Pałesty- 
ny. Rusini galieyjsey orzanizują pod przewo- 
dnietwem JE Metropolity Szeptyckiego i 
ks, biskupa Czechowieża pielgrzymkę do Ziemi 
św. bątuiey wyruszają że Lwowa 4 wrzesnia i 
pojadą przez Budapeszt, Tryjest i Jalfę a po- 
wrócą 20 weoż miesiąca. W pielgrzymce może 
wziać udział 500 osób (43 pierwszą klasą, 107 
druga i 350 trzecią). 

— ilodowla roślin pokojowych. Dal- 
sze dwa wykłady na ten temat wraz z demon- 
struc ami odbeda się w dniach 24 i 81 marca. 
Z »lLutnie. W niedzielę, dnia 25 
warea b. r., odbędzie się w lokalu „Lutni“ o 
gvdzinie 12 w południe punktualnie generalna 
przedkoneertowa próba z „Parsiyala*, na którą 
zarzad wszystkich członków czynnych zaprasza. 

— W Stowarzyszeniu katolickiej eutło- 
dzieży rękodzielmezej „Skała* wygłosi Av "nie- 
dziele, dnia 25 b. m., p. Stanislaw Kośmiński 
odezyt p. t. „Dzieje porozbiorowe Pelski*. Po- 
czątek o godzinie 5 po południu. Wstęp wolny. 

—- Stowurzyszenie »Praca kobieta 
odbyło wczoraj pod przewodnictwem Zofii lu. 
Siemieńskiej-Lewickiej doroczne walne zgroma- 
dzenie, Po przyjęcia sprawozdania z czynności 
zarządu i udzieleniu mu absolutorywu z ra- 
chunków dokonano wyborów uzupełniających 
do rady nadzorczej, poczem zamianowauo JE. 
ks. Arcybiskupa dr. bBilezewskiego członkiem 
honorewym. stowarzyszenia. 

Do szkoły szycia białego i haftu, istuie- 
jtcej przy stowarzyszeniu, uczęszczało w roku 
ubiegłym 127 uczenie, W pracowni pracowało 
29 panien, w hafciarui 5. W dolu opieki 
mieszkało 28 panien. Biuro wywiadowcze zała- 
twiło 52 spraw na 70 zgłoszeń. Sprawozdanie 
kasowe zamknięto nadwyżką 4092 kor. 37 hal. 

— Walne Zgromadzenie stowarzyszenia 
gospodniv-szynkarskiego, odbędzie się dnia 26 
b. m. o godzinie 3 po połuduiu w wielkiej sali 
ratuszowej. 


— Redaktorami Przcglądu Wetery- 
nurneyo, orgaun gal. Towarzystwa lekarzy we- 
|tervnarvwnech, wybrani zostali: pp. prof. Sta- 
uisłuw nrolikowski 1 Zygmunt Markowski. 

— Z kasyna miejskiego. W piątek, 
30 b. m, o godzinie 7, wieczor artystyczny. 
Bilety od wtorku godziny 0. 

— Dyrekeya IV. gimnazyum zaprasza 
ojców i opiekunów uczuiów zakładu na poga- 
dankę, którą w niedzielę, dnia 25 marca, zagal 
w auli dr. Eugeniusz Piasecki. 


JEŻ 
KS. 


— Egzamin kwalifikacyjny na na- 
uczycieli (k1) szkoł ludowych pospolitych zło- 
żyli przed komisyą egzźaminacyjną we Lwowie: 
Uzesław Adamski, Eugenius Anastazyewski, 
Jan Bassa, Grzegorz Bezkorowujny, Wiktor Bo- 
recki, Władysław Chruszczewski, Szymon Da- 
nyłków, Mikołaj Demczuk, Kazimiera Demski, 
Włodzimierz Fałendysz, Kaznulerz Głagowsła, 
Jan Godowski, Autoni Haluza (z odznaczeniem), 
Aleksy Hrabar, Zygmunt Hryb, Onufry Hryń- 
kiewicz, Franciszek Kapałka, Leon Karwowski, 
Ludwik kłaczyński, Józef Kołodziej, Jan Koma 
rzyński, Jau Kornecki (z odznaczeniem), Michat 
Kot, Eustachy Kotowicz, Karol Kowal, Romau 
Kozłowski, Jozef Krzyżanowski, Ignacy Latkie- 
wicz, Henryk Legeriutz, Jan Leszczyński, Wla- 
dysław Loebl, Jan Mauknszka, Jan Marynowicz, 
Junuu Mikostński, Zenon Mouechowicz, Mar- 
celi Moz wież, Mieczysław Opałek, Jozef Prask, 
Piotr Pytlar, Stefau Rucki, Stanislaw Słowi- 
kowski, Władysław Sokołowski (4 odzuacze- 
wew), Jan slimakowski, Laweł Świstun, Mi- 
kotaj Szuwalau, Jan Tymeski ( odznaczeniem), 
Władysław Zebrowski. 

Marya ze Stachiewiczów Baarowa, Wła- 
dysława Batorowiczówna (ż odznaczeniem), Ma- 
rya Bieniaszewska, Teodozya  Bojarczukówna, 
Anna bortnisówua, Władysława Borzęeka, Marya 
Czarkowska (4 odznaczeniem), Ksenia Dobro- 
wolska, Stamsława z Obreehtów Dobrowolska, 
Stefania Dobrowolska, Paulina Dubicka, Stani- 
slawa Dukietówuu, Marya Dziułukówna, Anna 
Uieriltrównya, Kdwardu Grabowska, Zolia Gra- 
natowska, tilomewa Harajda, Klementyna z Po- 
turaow Hołowezakowa, Ulga llorbowy, Józefa 
iloszowska, Antonina z Mikulskich  Hrynisza- 
kowa (2 odznaczeniem), Stefania Alydzikówia, 
Zotia Hydzikówna, Małgorsata Jakobschy, Marya 
Kamińska, Marya Aniela Kamińska, Stefania Ka- 
sprzycka, lleleua Kochówna, Petronela Kohu- 
towna (z odzuaczeniem), Marya Komarnicka, 
Marya z Miukusiewiczów Kossowska, Stanisława 
Kotowua, Marya kowalska, Franciszka Kozuba- 
szówua, Olga Lachowiezówna, Helena Łucio- 
wówna, Tekla Maguńska, Swnisława Majerowi- 
czówna, Stanisława z Młodeckich Mahkowa, Jó- 
zefa Malzacherówna, Marya Medwidówna, Julia 
Michałowska, Helena Mossoczy, Jadwiga z Ja 
worczykowskieh Mykietnikowa, Ludwika Naby- 
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wańcówna, Franciszka Nestarowska, Anna No- 
wakówna, Marya bietrusiewiczówna (z odzna- 
czeniem, Wanda Pieracka. Marcela Plinta, He- 
lena Sanocka, Frejde Segelówna, Marya Słupska. 
Jranna Spolska, Albertyna Strzemeska (z odzn.), 
F.aneiszka Tarnawska, Marya z Hołubców Tur- 
kosa, AMirhaiina Vrielówna (a odznaczeniem), 
liga Witwicka, Jadwiga Zajączkowska (z od- 
znaczeniem), Zofia Zambelli, Adelajda Zarem- 
bianka, Stefania Zukowska, 

Egzamin do szkół wydziałowyeh zdali 
grupy I.: Ludwik Ecksrt, Michał Knysz, Józef 
Kuźma, Kazimierz Mach (z odznaczeniem), Za- 
charyasz Malis, Waleryan Sikorski, Marya Bia- 
lawska, Marya Dufrat, Zofia Dutkiewicz, Bal- 
bina Germuk, Olga Korytowska, Izydora Kos- 
sowska, Józefa Krąszewska, Eugenia Kabin, Jó- 
zeta Miehalczewska, Joanna Pelech, Kamila Pie- 
karska, Felicya Praszułowicz, Karolina Rawicka, 
Marya Rosenkranz, Stanisława Furkowska (z od- 
znaczeniem), Zofia Tymkiewicz (a odznaczeniem), 
Marya Węglewska, Wilhelmina Zadorecka. 
Z grupy IL: Ludwik Jasiński, Abraham Levber, 
Emilian Nawrocki, Juda Praeses, Walery Scisław- 
ski, Kazimiera Szydłowski (z odzn.), Bazyli Tuz, 
Adult Wirski, Bazyli Witer, Józef Witka, Emilia 
Alsowa (z odznaczeniem), Marya Hryhoreów, Kor- 
nelia Stefanów (z odznacz.), Joanna Witwicka 
(z odznaczeniem). — Z grupy IM.: Bolesław 
Kaczorowski, Maryan Malski, Maryan Wuffka. 
Emilia Bielatowicz, Ludwika Brzezowska, Al- 
bina Dalecka, Leontyna Juszyńska. 

Lgzamin uzupełniający zdali: Z języka 
ruskiego: Włodzimierz Buezacki, Karol Chomi- 
cki, Bronisław Uzechak, Sożont Chodorowski, 
Gabryel Embor, Jan Kogut. Jakób Utzig, He- 
lena Gawrońska, Kamila Hussakowska, Aniela 
Koneczna, Julia Pichol, Karolina Raczkal, Anna 
Sawczuk, Józefa Taraniukowa; 

z języka niemieckiego: Michał Badluk, 
Filemon BHozor, Jan Blaieke, Leon Grutek, Ma- 
ryau Ieltstein, Michat Hubisz, Stanisław Ja- 
worski, Michał Morawiecki, Roman Orzechowski, 
Józef Sobiecki, Bazyli Noroczka, Władysław 
Wojtowicz, Eustachy Woroniewicz, Marcin Za- 
lewski, Marya bBiciawsza, Marya Czemeryńska, 
Jadwiga Jocherowa, Marya Lewicka, Marya Eo- 
puszańska, Julia Pichel, Zofia Podgórska, An- 
tonina Poturaj, Stefania Primusowa, Franciszka 
Rosińska, Marya Serbeńska, Marya Szczerba- 
nowska, Eleonora Terlecka ; 

z rysunków geometrycznych : Helena Strzel- 
bicka ; 

z gospodarstwa wiejskiego: 
ciura ; 

z języka francuskiego: Zofia Kerekjarto, 
Marya Loebl. 

— Stowarzyszenie polskiej Bursy 
dla uczniów gimnazyum im. kranciszka 
Józefa we Lwowie. W auli ginnazyum im. 
Franciszka Jozefa odbyło się wczoraj wieczorem 
zebranie byłych uczniów tego zakładu, na któ- 
rem uchwalono statut zawiązać się mającego 
stowarzyszenia polskiej Bursy dla uczniów III. 
gimnazywn we Lwowie. Oelem tego stowarzy- 
szenia, które jest wolnym związkiem byłych 
uczniów HIE. ginunazyum we Lwowie i innych 
przyjaciół uczącej się młodzieży, jest wspieranie, 
ścisłe nadzorowanie i» utrzymywanie ubogich 
uczniów narodowości polskiej, uczęszczających 
do III. gimnazywn we Lwowie. Stowarzyszenie 
spełnia zadanie swe: a) utrzymując zakład, w 
którym ubodzy uczniowie narodowości polskiej, 
religii rzym. kat. obrządku łacińskiego i ormiań- 
skiego, nienagannego prowadzenia się, pilni i 
czyniący dobre postępy w naukach, otrzymują 
częścią za wynagrodzeniem, częścią bezpłatnie 
mieszkanie, utrzymanie i opiekę; b) wspierając 
uczniów narodowości polskiej bez różnicy wy- 
znania i obrządku, a mieszkających poza zakła- 
dem. Zebranie wybrało nadto pierwszy wydział, 
w skład którego weszli pp: d Abancourt, dr. 
Fiszer, ks. Moszoro, Mareichowski i dyrektor 
Tomaszewski, polecając mu starania o zatwier- 
dzenie stututu i sprawy z tem związane. 

— Wystawa aparatów i bielizny ko- 
ścielnej, urządzona staraniem stowarzyszenia 
dla wspierania ubogich kościołów w archidye- 
cezyi lwowskiej, odbędzie się w dniach 28 i 29 
b. m, w czasie od godziny LI—6 w lokalu 
Sodalicyi Maryańskiej, przy ul. Jagiulluńskiej 
L a U p. 

A Znikł bez śladu. Mendl Geller, kra- 
wicc, zamieszkały przy ul. Krakowskiel l. 8, 
doniósł wczoraj policyi, że zgubił. się mu w 
niewytłómaczony sposób dwuletni jego syn. 

A Błąkającego się wczoraj po ulicach 
miasta 12 - letniego Ludwika Nowickiego, który 
rzekomo przyszedł do Lwowa z Ustyanowej, po- 
wiatu sumborskiego, oddała policya do zakładu 
Brata Alberta. 

A Kronika polieyjna. Policya przy- 
trzymała wczoraj kelnera bez zajęcia Fiszla Fle- 
schera, u którego zakwestyonowano tlumok roz- 
imaitych rzeczy. Aresztowany tłómaczył się na 
inspekcyi policyjnej, że rzeczy te darował mu 
nieznajomy mężczyzna. W obec tak „jasnego“ 
tłómaczenia się, osadzono Fleschera na razie w 
aresztach policyjnych. 

Do sklepu z obuwiem p. Żybińskiego przy 
ul. Jagiellońskiej włamali się wczoraj w nocy 
jacyś złodzieje i skradli gotowego obuwia na 
przeszło 500 koron. 

Z mieszkania Jakóba Siberta, kolportera, 
przy Starym Rynku 1l. 6, skradziono wczoraj 


Wiktor Ciu- 


parę srebrnych lichtarzy, srebrny puhar, dwa 
grabki i dwa noże srebrne. wartości 200 koron. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Tekla z Mhlierów Maecielińska, żona star- 


szego radey rachunkowego wyższego sądu kra- 
jowego; Agnieszka ze Skrzyńskich Smuczyńska, 
w 73 roku życia. 

W Bursztrnie Regina Hay, żona ofievała 
sądowego, w 4() roku życia, 

W Warszawie, dr. Antoni Kstreicher, le- 
karz, znany filantrop. Zmarły był bratem dr. 
Karola Estreichera, zasłużonego uczonego i bi- 
bliografa. 

— Towarzystwo budowy domów 
urzędniczych w Krakowie. Wczoraj wiv- 
czorem pod przewodnictwem prezydenta 1uiasta 
dr. Lro odbyło się w Krakowie pierwsze wal- 
ne zgromadzenie Towarzystwa budowy domów 
urzędniczych. Dr. Liebermann w sprawozdaniu 
podniósł, że człouków jest 2311 a ndzialów 214. 
Wydziałowi udzielono absolatoryum, 

— Międzynarodowy kongres rolni- 
czy odbędzie się w r. 1907 w Wiednia. 

— Nowy teatr w Wiedniu. Jak do- 
noszą dzienniki wiedeńskie, zawiązało się tam 
konsorcyum, które ma na celu zbudować nowy 
teatr w dzielnicy Hernals. W teatrze tym przed- 
stawianoby jedynie wiedeńskie sztuki lndowe. 

— Spalona wieś. Jak donoszą z Ins- 
bruku cała wieś Cavizanno, składajaca się z 43 
gospodarstw, padła onegdaj ofiarą płomieni. 
Szkoda jest bardzo znaczna. 

— Straszny wypadek. Z Grazu dono- 
szą. że onegdaj w nocy spłonęły w miejseowo- 
ści Mallnitz (Karyntya) baraki zamieszkane przez 
robotników bośniackich. Czterech z nich zginęło 
w płomieniach, dziesięciu zaś innych odniosło 
ciężkie rany wskutek poparzenia. 

— Ucieczka rzeźnika. Z Osieka (Es- 
seg) donoszą, że zbiegł ztamtąd Stefan Steiger. 
jóden z t. zw. „baronów mięsnych“, pozestawi- 
wszy 300.000 kor. długów. 

— Nowe sprawki defraudanta. Z 
Pragi donoszą: Były prezes zbankrutowanego 
banku, znanego pod nazwą Kasy zaliczkowej 
im. św. Wacława, ks. Drozd, odsiadujący obe- 
enie karę siedmioletniego więzienia, został przez 
prokuratoryę Państwa ponownie oskarżony o 
malwersacye, które teraz dopiero wyszły na jaw. 

— Pożar fabryki. Z Tomaszowa ra- 
wskiego donoszą, że wczoraj w nocy spłonęła 
fabryka Szepsa,w Starzycach. 

— Były poseł Oetvoes, aresztowany 
pod zarzutem namawiania do fałszywych zeznań, 
został znowu wypuszczony na wolność. 


Kronika prowincyonalna. 


POTY 


$ Morderstwo. Ze Stryja donoszą nam: 
W Synowódzku wyżnem, koło restauracyi Chaima 
Adlerberga, napadł onegdaj robotnik Wasyl Sze- 
menia, pochodzący z Krycziw, na Węgrzech, ua 
drugiego robotnika Mikulina Ladeslaw Terena 
z Krischfaluszyn i trzema pchnięciami noża w 
szyję i w głowę położył go trupem na miejscu 
Zbrodniarza przytrzymano i oddano do sądu 
powiatowego w Skolem, zkąd wyslano komisvę 
sądowo - lekarską, celem przeprowadzenia ob- 
dukeyi zwłok zamordowanego. 

$ Pożar. W gminie Skołoszowie 
jak donoszą nam z Jarosławia — wybuchł w 
tych dniach pożar, który obrócił w perzyny 
ośm stodół, wraz z zapasami zboża i paszy. 
Szkoda wynosi 10.074 koron i była ubezyie- 
czona na 2500 koron. Powodem pożaru było 
uieostrożne obchodzenie się z cgniem. 


$ W gminie Monastereu, powiatu 
stryjskiego, spłonało w tych dniach pięć gospo- 
darstw włościańskich, łącznej wartości około 
2700 koron. Pożar — jak przypuszczają — po- 
wstał w skutek podpalenia 


Kronika zagraniczna. 


* król rumuński Karol wraz z mał- 
żonką królową Elżbietą, wyjeżdża — jak do- 
noszą z Bukaresztu — w niedzielę, 25 b. m., 


w podróż przez Wiedeń, Zurrch do Lugano. 
W Wiedniu zatrzymają się rumuńscy królestwo 
jeden dzień. 

* Druh Eug. Richtera. Wolnomyśl- 
ne stronnictwo lndowe parlamentu Rzeszy nie- 
mieckiej poniosło nową klęskę. Niedawno umarł 
jego przywódca Richter, teraz przyszła kol.j na 
Jego serdecznego druha, posła adwokata Lenz- 
manna. Umarł on prawdziwie na posterunku, bo 
skutkiem paraliżu, który zaskoczył go w parla- 
mencie. 

S. p. poseł Lenzmann często występował 
przeciw antipolskiej polityce rządu pruskiego, 
Występował także jako obrońca w procesie ko- 
mitetu wrzestńskiego w (rnieźnie i zręczną obro- 
ną wiele się przyczynił do uwolnienia głównych 
członków komitetu pp. Kościelskiego, mec, Wo- 
lińskiego, ks. prałata Stychła, posła Niegolew- 
skiego i t. d. 

* Muzeum gospodarstwa domo- 
wego otwarto przed kilkoma dniami w Ber- 


linie. Celem jego jest zbierać w okazach, mo- 
delach, tablicach rysunkowych i statystycznych 
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zawodowo; w ostatnich czasach umilkł nawet 
jako powieściopisarz, poświęcając się wyłącznie 
dramatowi. 

„Minowskiegoć, „Dziwaka* i wysta- 
wiona przed kilku laty w Krakowie „Ja- 
dzię*, znam tylko ze sprawozdań dziennikar- 
skich. O wartusei scenicznej tych utworów są- 
dzić mi więc nie wolno. Odegrany zaś wczoraj 
po raz pierwszy we Lwowie dramat p. t. „Ało- 
dziej“ każe jednak żałować. że jego autor za- 
pomniał o dawnych swych laurach i sukcesach, 
odniesionych w dziedzinie powieści, że ta po 
wieść polska, obyczajowa, oddać musiała molo- 
chowi teatraln"mu jeden z tych talentów, który 
służyć mógłby jej dotąd Z równa chwała i po- 
żytkiem dla niej i — dla siebie. 

„Złodziej* prosi się formalnie o opraca- 
wanie powieściowe. Tam, ua kartach książki, 
zabłyśnie ten sam temat, to samo tło, podma- 
lowane śmiałymi rzutami pióra, o wiele świe- 
tuiej, barwniej, żywiej, aniżeli w sztucznych 
blaskach kinkietów. Światło ich zaciera wyra- 
ziste kontury opowieści, rysunek postaci, któ- 
ryu poprostu niewygodnie i obco na deskach 
teatralnych... To, eo w powieści mówi o jej 


to wszystko, co może być przydatne do poucze- 
nia gospodyni domu. Muzeum obcjmuje zatem 
hygienę, pierwszą pomoc w nieszczęśliwych wy- 
padkach, ubranie, opał i oświetlenie, dezyntek- 
cye, próbki Żywności i ich składniki chemi- 
czne. naczynia kuchenne i stołowe i t. p. 

* [ragudva rodzinna. W Berlinie 
otrult się onegdaj malarz pokojowy 53-letni 
Kraseinann i jego Żona, starsza od niego o trzy 
lata. Powodem samobójstwa miała być lęsknota 
za zmarłą 20-letnią ich córka. 

* Tunel Simploński — jak donoszą 
pisma wiedeńskie — otwarty zostanie uroczy- 
ście w dniu 21 kwietuia b. r. 

* Zbrojenie się Szwajearyi. Z Ber- 
na szwajcarskiego telegrafuja: Rada stanu u- 
chwalils 10-i pół miliona (franków na powie- 
kszenie zapasów amunicyi i 670000 fr. na 
nove uzbrojenie dlu artyleryi górskiej. 

* Smieré porucznika Schmidta 
wywołała w całej Rossyi głębokie wrażenie. 
Wszyscy gimnuazyaliści w Odesie urządzili je- 
dnodniowy strejk na znak żałceby po Schmidcie; 
herby na czapkach okryli krepa. — Kus way- 
wu do składek na pomnik grobowy dla Schwid- 


ostatnie, ale w tej niewielkiej 


niewielkie i dla calości mało ważne: 


wiński spiewał Ją dobrze, o ile pozwalają mu 
na to środki głosowa, w szezególności trudno 
podatne i zawsze widocznej forsy wymagające 
wysokie tony. Bes porównania pewniejszym sio- 
bie i głosn swego był oczywiście p. Kloryań- 
ski, a jeżeli pomimo to nie zrobił zbyt wielkiego 
wrażenia, to polega to już na samej partyi 
Eryka, traktowanej przez młodego Wagnera tro- 
elię za bardzo jeszeze wedle starej mody. 


Holender p. Szymańskiego należał przed 
trzema laty do najlepszych jego partyj. Obecnie 
był znacznie słabszym — w dosłownuem tego 
wyrazu znaczeniu. Na mnie przynajmniej zrobił 
śpiew p. Szymańskiego takie wrażenie, jak gdy- 
by artysta, 4 wyjątkiem nielicznych tylko uste- 


ilości niejedno 
dobre. W operze wznowiono Holendra, zatrzy- 
mujac w głównych rolach Senty, Holendra i 
Dolanda dawną, a przed trzech lat już znaną 
obsadę. Nowymi byli tylko p. Floryański (Kryk) 
ip. Czerwiński (sternik). Partye obydwóch są 
o sterni- 
ku nie wspominatoby się może weale, gdyby 
nie to, że najpiękniejsza piosnka w całej ope- 
rze przypadła jemu właśnie w udziale. P. Czer- 


ta, który ma być ustawiony na wyspie Reresan. wartości, co jest jej zaletą, z czego składa się 


* Straty Rossyi wostatniej woj- 
nie. Jak z Petersburga donoszą, ministerstwo 
wojny ocenia straty wszystkich okrętów w ciągu 


jacej się w pewnem środowisku uczuć i chara- 
.kterów ludzkich, na scenie łatwo wywołać mo- 
że, w nieumiejętnein opracowaniu, odmienne zti- 


owa barwna mozajka podłoża akcyi, rozgrywa- 


R. o AŻ aa m Ę ke a pełnie wrażenie. Okaże się — odwrotna strona 
; bli. ymi pizezą «apenię ha wd”  INIIORÓW | „dalu, a o o rozpoznać przyjdzie 
rubli. 


* Miłe stosunki. W Kijowie — donoszą 
dzienniki warszawskie — Żydówka poznała na 
ulicy swa rotunde, którą nosiła jakaś wybitna 
osobistość miejscowa. Rotundę zrabowano pod- 
czas pogromu; w jej kołnierzu zaszyta była su- 
ma 500 rubli. Wskutek wszczętego alarmu za- 


aresztowano tę osobę i w cyrkule sprawdzono, 


że żydówka ma racyę. „Wybitną osobę* uwol- 


niono zaraz, odebrawszy jej rotundę. 


* Pożar w szpitalu. Z Moskwy do- 
noszą: W szpitalu tutejszym, w wielkiej sali na 
wybuch? onegdaj stra- 


oddziale chirurgicznym, 
szny pożar wskutek eksplozyi lampy. W sali 
tej leżało 28 ciężko chorych politycznych wię- 
żniów, niektórzy w kajdanach. Po dłuższym 
czasie udało się dozoreom wedrzeć się do sali 
i wynieść z niej chorych. Wszysey znajdujący 
się w tej sali chorzy odnieśli ciężkie rany z po- 
parzenia; ośmiu z nich już zmarło. 

* Znaczna defraudacya. Z Rygi 
donoszą do pisiu berlińskich: Znikł ztąd 68-letni 
kupiec Eugeniusz Burchard, który sprzeniewie- 
rzył 200.000 rubli z funduszów miejskich i 
dobroczynnych. 


* Strejk pomoeników ogrodni- 
czych. Z Paryża doncszą: Dziesięć tysięcy po- 
mocnikow ogrodniczych w departeiucucie Se- 
kwany zawiesiło pracę z powodu odmowy pod- 
wyższenia płacy. 

* Echa katastrofy w Courrióres. 
Z Lens donoszą: Akcya około ga zeuin pożaru 
postępuje naprzód tak, że spodziewają się ry- 
chłego zakończenia prac ratunkowych. 

Dyrektor tutejszej kopalni wystosował 
imieniem wszystkich właścicieli kopalń do de- 
putowanego Baslyego list, w którym podnosi, 
że właściciele kopalń poszli w ustępstwach do 
ostatecznych granic, i że ponownej konferencyi 
n delegatami robotniczyni nie uważają za poży- 
teczna, gdyż budziłaby tylko niemożliwe do 
spełnienia nadzieje. W końcn list wyraża na- 
dzieję, że robotnicy powrócą rychło do pracy, 
i że nie zechcą dłuższym strejkiem wyrządzać 
szkody krajowym  Towarzystwom na korzyść 
zagranicy. 

* Klęska głodowa w Andaluzyi. 
Z Madrytu donoszą: W Andaluzyi panuje od 
dłuższego czasu straszny głód. Ludność uboższa 
splondrowała onegdaj w miejscowościach San- 
lucar i Barrameda wszystkie sklepy z pitczy- 
wem. Wiele osób zostało przy tej sposobności 
zraniopych. 


Notatki literacko-artystyczne. 
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Komitet redakcyjny »Chwili«. Kra- 
kowskie Nowości Ilustrowane podają w ostat- 
nim numerze podobizną fotografii, na której wi- 
dzimy zebrany komitet redakcyjny „Chwili“ 
i grono Dziennikarzy. Fotografia ta zdjęta zo- 
stała w ostatnim dniu „Chwili“, wydawanej, 
jak wiadomo, przez wszystkie lwowskie dzien- 
niki wspólnemi siłami w czasie ostatniego strej- 
ku drukarskiego. 


Z teatru. (A. W.) „Złodziej”, dramat 
w 3 aktach. a 4 odstonach Aleksandra Man- 
kowskiego. 

Autor „Pana Wojciecha*, „Mojej Helen- 
ki“, a przedewszystkiem „lrabiego Augusta“, 
powieści, w których p. Mańkowski wykazał 
pierwszorzędne zalety pióra, jako bystry obser- 
wator stosunków i ludzi sfery szlacheckiej, czę- 
sto niezrównany satyryk, a zawsze pisarz oby- 
czajowy niecodziennej miary, znany jest również 
z działalności swej scenicznej. P. Mańkowski 
tworzy jednak nie wiele. Nie traktuje literatury 


istotna jego piękność, rzeczywista wartość. 

Talent i doświadczenie literackie ochra 
niają p. Mańkowskiego przed tem niebezpie- 
czeństwem. Ochraniają częściowo — nie całko- 
wicie. Jego pióro beletrysty nie umie nagiąć 
się do wymagań sceny. Rozlubowany w szero- 
kim, trochę niedbałym rysunku bohaterów swych 
powieści, w podmalowaniach tła plamami ja- 
skrawejni, rozlewającemi się po obrazie —wpa- 
da bezwiednie w ton i manierę powieściopisa- 
rza, kiedy tworzy dla widowni, dla teatru. Ztąd 
nużąca rozwiekłość, przeładowanie szczegółów, 
niepotrzebna na scenie, w powieści możliwa, 
drobiazgowość w imotywowaniu każdego etapu 
akeyi, która toczy się wskutek tego nie w tym 
tempie, jakie na scenie jest konieczne. 

Tematu do ostatniego dramatu dostarezy- 
ła p. Mańkowskiemu opowieść następująca: Hra- 
bina Czarska, druga żona swego męża, ma 
pasierba Karola i syna Kdwarda. Karol, na- 
tura szczera, bujna, niezmiernie sympatyczna, 
stracił cały odziedziczony majątek ua włóczę- 
dze po świecie, który nie zabił w nim ani 
serca gorąco kochającego swą macochy, ani wiary 
w Życie, traktowane przezeń po dawnemu, z 
uśmiechem na ustach, z prostoduszna pogodą, 
godzącą go z losem. Sprzedawszy ostatni za- 
5x bogatemu  dorobkiewiczowi 
zdobył w Ameryce miliony, zostaje u niego, w 
dawnym, własnym dworze, jako nauczyciei ry- 
sunków eórki Sliwki. Brat przyrodni Kdward, 
poszedł jednak inną drogą. Trzeźwy, zimny, za- 
pobiegliwy, wzorowy gospodarz, pedant, nie u- 
miejący być nigdy młodym, utrzymał spuściznę 
w całości, żywiąc głęboką w duszy pogardę 
dla lekkomyślnego brata, który traktuje go w 
dodatku z lekceważeniem, z pewną wyższością 
ducha i serca. Hr. Czarska, mieszkająca z Wd- 
wardem, z boleścią spogląda na tułactwo Ka- 
rola, na niezgodę braci. A żal jej jest tym 
większy, że według praw Boskich, rzeczywistym 
panem pałacu i majątku jest ów biedny „wy- 
cieracz kątów parweniuszowskich*, utracyusz 
Karol, bo Edward nie ma prawa do noszenia 
swego nazwiska, bo Edward jest owocem jej 
hańby, jej upadku. Miłość matki do dzie- 
cka ukochanego, walczy w niej z sumie- 
niem. Aż kiedy śmierć się zbhża i woła ją 
na sąd ostatni, a sprawiedliwy, wyznanie wy- 
dziera się z jej piersi. Wierzy jeszcze w uczci- 
wość Edwarda. Wierzy w jego serce, które jej 
zapłaci za lata walki i upokorzeń, za życie zła- 
mane. Zawiodła się. Dojrzała w oczach Edwar- 
da zimne światełka egoizmu, który nie pozwoli 
wydrzeć sobie dostatków i nazwiska, znalazła 
potwierdzenie obaw swych w jego słowach 
okrutnych, peluych potępienia... Jakaś zmora 
straszna stłoczyła się na to biedne, dogasające 
Serce... Na usta jej wybiega ostatni okrzyk, 
piętnujący Edwarda, a śmierć nie pozwala już 
wyjawić tajemnicy, która ją zabiła. 

Takim jest sam szkielet dramatu, złączo- 
ny, nie zawsze poprawnie, z całym szeregiem 
epizodów, figur i zdarzeń, wypełniających cztery 
długie akty. 

P. Gostyńskiej zawdzięcza dramat p. Mań- 
kowskiego wiele, bardzo wiele. Postać hr. Czar- 
skiej wyszła w jej interpretacyi w podwójnej 
aureoli talentu autora 1 artystki. Ostatnia jej 
rozimowa z synem przed Śmiercią, Scena zgonu, 
oddaną była z przedziwną prawdą, ze wstrzą- 
sającym nerwami realizmem. P. Gostyúska oży- 
wiła te postat całem bogactwem swego arty- 
zmu, budząc szczery podziw widowni, która 
nieszezędziła jej oklasków i uznania. „Złodziej” 
grany był wogóle bardzo dobrze, w starannej 
obsadzie ról, powierzonych tak siumiennym i 
wytrawnym artystom, jak p.  bednarzewska, 
pp. Adweutowiez, Nowacki, Chnielinski, Szym- 
borski, Węgrzyn i Antoniewski. 


Z muzyki. („Latający Holender". — 
Koncerty). Niezbyt wiele przyniosły nam dni 
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pów, bał się był rozwinąć eała pelnię swego 
organi. Już przy premierze Ilolendra okazało 
się, że partya ta leży p. Szymańskiemu nieco 
za niske, pomimo to brzmiał głos jego wów- 
czas stanowczo pełniej i silniej, aniżeli ostatnim 
razem. Zkąd ta zmiana pochodzi, trudno po- 
wiedzieć, nie sądzę bowiem, by artysta ten spo- 
sób traktowania uważał jako bardziej odpowie- 
dni czy to mużycznemu, czy dramatycznemu 
charakterowi Holendra. Nie przynajmniej nie 
uprawniałoby go do podobnego mniemania. 


Sentę p. Gembarzewskiej uważać nato- 
miast należy w porównaniu z dawniejszymi jej 
występami w tej roli za postęp bardzo wybitny. 
Z wyjątkiem pierwszych kilkunastu taktów, a 
więc od samej ballady począwszy brzmiał głos 
artystki swobodnie i pewnie, nawet w najwyż- 
szych tonach, na które przed trzema laty wy- 
chodził z widoczną obawa a schodził z jak naj- 
większym pospicehem. Przytem odpowiada cała 
melancholiczna, niewybuehowa, pełna zadumy 
postać tej córy i obłubienicy morza jak żadna 
może inna indywidualności scenicznej p. Gem- 
barzewskiej, tak, że postawić ją można słusznie 
w jednym rzędzie obok najlepszej jej dotych- 
czasowej kreacyi Racheli w Zydówce Halevyego. 


Kto ma jeszcze w pamięci premierę Ho- 
lendra przed trzema laty, przypomni sobie nie- 
zawodnie, jak miłą niespodziankę sprawił nam 
wówczas chór, zwłaszcza w trzecim akcie, gdzie 
dzieli się na trzy odrębne części. Spiawał wtedy 
nietylko czysto, ale i z werwą, brzmiał pięknie, 
modulował artystycznie. Tym razem sprawił 
nam równieź niespodziankę, ale w kierunku 
wprost odwrotnym. Było to aługi. x przękre 
znęcanie się nad naszemi uszami. Uzemże Zä- 
służyła sobie na to potulna nasza publiczność, 
która jak na komendę wypełnia po brzegi 
wszystkie prawie przedstawienia obecnego sze- 
ściomiesięeznego sezonu ? 

Zresztą szła całość pod batutą p. Ribery 
składnie i dobrze. Nie wiem tylko, dlaczego u- 
talentowany ten dyrygent zwolnił tak znacznie 
wszystkie prawie tempa. Nie zdaje mi się, by 
wychodziło to na dobre rzeczy, wykazującej przy 
całej piękności i genialuości przecież nie jedną 
niebezpieczna dłużyznę. 


Przed pustkami świecącą salą Filharmonii 
produkował się czeski kwartet smyczkowy „Sev- 
čik“. Członkowie jego, to wszyscy dobrzy moi 
znajomi z pierwszego Sezonu nowego teatru i 
pierwszego sezonu Filharmonii, gdzie stanowili 
podporę orkiestry, Przed niedawnym czasem, 28- 
chęceni zapewne świetnem powodzeniem znane- 
go „kwartetu czeskiego” łączyli się w stowa- 
rzyszenie kwartetowe i koncertują po świecie. 
s stowarzyszenie to jest istotnie jeszeze mło- 
de, to poznać odrazu: daleko mu bowiem do 
tego zgrania się, do tego wyrobienia jednolitego 
tonu i do tej subtelności cieniowania, jakie cha- 
rakteryzują ich pierwowzór. Zapewne — grają 
dobrze: czysto, pewnie i z temperamentem, ale to 
dopiero podstawy wyrobienia tej własnej arty- 
stycznej indywidualności, którą posiadać może 
stowarzyszewe tak dobrze jak i osobnik arty- 
styczny. Czy każdy z nich jest sam dła siebie 
na tyle wybitnym artystą, by z czasem wszyscy 
razem spłynąć się mogli w taką indywidualność 
zbiorową, tego nie wiemy, bo jako solista nie 
wystąpił z nich żaden. Z rzeczy elementarnych 
zarzucićby im można już dzisiaj bardzo tylko 
nie wiele: jak n. p. niedosyć ładne staccato 
wiolonczeli, a obok tego może i dobór progra- 
mu. Wstępny n. p. kwartet Dwojaka (F-dur, 
op. 96) jest taką szczerą pustką muzyczną, że 
ni wiadomo istotnie, co w nim nęcić inoże 
czterech dobrych artystów do tak znacznego a 
niewdzięcznego nakładu pracy? I Griega kwar- 
tet G-moll (nie, juk podawał afisz, F-dur) tru- 
dno zaliczyć do najlepszych utworów tego ro- 
dzaju, ehvciażby nawet wypadło ograniczyć się 
do samych współczesnych. Zresztą najlepiej wy- 
padła w interpretacpi czeskich artystow właśnie 
ostatnia część — saltarello — 4 tego kwartetu, 
żywa i charakterystyczna w inwencji i harmo- 
nizacyi, jakkolwiek przełamująca płynny tok te- 
inatów częściej i niespodzianiej, aniżeli się to 
da pogodzić ze stylem kwartetu smyczkowego. 

P. Wacław Kochański, młody profesor 
skrzypiec w „Instytucie muzycznym* p. Nie- 


mentowskiej, który wystąpił już raz był w pros 
dukeyi zbiorowej w teatrze miejskim, dał we 
wtorek koncert samoistny, wypełniając sam je- 
den cały jego program. P. Kochański jest skrzyp 
kiem poważnym — gra jego posiada niejedna 
zaletę tak technicznej jak i duchowej natury, 
a wrażenie jej potęguje się jeszcze przez to. że 
p. Kochański rozporządza prześlicanym staro 
włoskim instrumentem. Wybór programu ZNA 
mionuje również muzyka poważnej, ścisłej szko 
ły, który kładzie nacisk przedewszystkiem » 
wewnętrzną wartość muzyczną kompozycyi. 1o 
też sala Domn narodnego, nadspodziewanie za- 
pełniona w obee tylu koncertów skrzypcow: `i 
obecnego sezonu, dawała po każdym nume.ta 
programu wyraz swemu zadowoleniu, nie zr ie- 
chqcając się natrętnemi i mało smacznemi owa- 
cyami młodych uczniów i uczenie p. Koch». 
skiego, jak ciagłem wołaniem „bis“, obrze 
niem go kwiatami, wymyślaniem mu na sz r 
fach wieńców od „genialnego“ i t. p. Nie wat- 
pię, że pomysły te i tym podobne urodziły 
samoistnie w główkach wdzięcznych uczenie, 
dzą wszakże, że rzeczą kierownictwa szkoły 
toby przekonać się uaprzód o programie uczeze 

sił uauczycielskich przez własnych ieh uezni 
Rzeczy bowiem podobne, które bądź eo bd 
uie stoją w stosunku do istotnej wartosci k 
certu, mogą artyście raczej zaszkodzić i us; 
sobić niechętnie publiczność, nie elwaca 7D 
iść pod komendę znaweów w wieku od Ml 
16 lat. Że p. Kochańskiemu nie zaszkodziły 
właśnie największy jego sukces i najlepszy 
wód sympatyi, jaką pozyskać sobie zdołał wś 
publiczności — dowód, który mógłby wszt 
zawieść w iunym wypadku. i 


2 a’ O ma — 


Wracając do programu, chciałbym kilka 2 
słowami dotkuąć nieznanej u uas  dotychd 8 
kompozycył, a mianowicie koncertu skrzyp20= 
wego p. Hmila Młynarskiego, kapelmistrza opo- 
ry, « przez vewien czas i Filharmonii warszaw- 
skiej. Jest to wytrawna pracą poważnego iu- 
zyka, wykazująca dobrą technikę kompozycyna 
i zupełne znawstwo koneertującega inst m= 
mentu. Słabszym natomiast jest utwór tm rad 
wzglęłem samej treści i oryginalności por - 
słów, z których najwięcej i najlepszych, ka 
niem mojem, posiada środkowe Adagio. Vla kan- 
certanta przedstawia zadanie o tyle wdzieczae, 
że daje mu sposobność do rozwinięcia technik: 
i brawury specyficznie skrzypcowej we wsz te 
kich prawie kierunkach, a wobec zupełnej L % 
wie posuchy współczesnej produkcyi w tej ws. 
śnie dziedzinie. powinnibyśmy się spotkać z! 
tworem tym na niejednym jeszcze koncer" 
zwłaszcza polskich wirtuozów. : 


Niezwykłą zasługę zdobył sobię dyrek : 
Tow. muzycznego, p. Mieczysław Sołtys, Ztęgo 
znając nas na wczorajszym koncercie z wo 
siem dziełem kościelnem Mozarta, msza w 


moll. Kompozycya ta nie była nigdzie wyk: na M 
wang przez przeszło sto lat — Mozart bowrew I] "2 
napisał tylko kilka juj części, których użyřapo- $ w: 


tem do zamówionego w ostatniej chwili or.-to= 
ryum „Davidde penitente“, podkladająe im 


wy tekst. Dopiero w roku 1901 przywrócił 

kapelmistrz A. Schmitt, dyrektor Tow. imienia g ku 
Mozarta w Dreźnie, pierwotną ich formę, xv- E 
pełnił to, co było li tylko w szkicach, wierni; i i 
w duchu mistrza, a brakujące jeszcze CE IW 


mszy dobrał z innych jego dziel religijuyeit a 
wykonał utwir cały w tym samym roku na 
koncercie Towarzystwa w Dreźnie. 


Tak uzupełnione i zrekonstruowaue dz 
stanowi obok „Requiem“ najwspanialszą k- 
pozycyę religijną Mozarta. Pełną ona jest pi 
szorzędnych piękności, a pod względem po 
bogatej inwencyi i pirzepysznej faxtury zł” 
Się często do pierwszorzędnych dzieł arcym. 
strzów niemieckiej muzyki kościelnej, Bacha i 
Hindla. Wykonanie bardzo trudnego dzieła 
przez solistów, chóry i orkiestrę Towarzystwa 
muzycznego było sumiennie przygotowane i 
wszystkich kierunkach bardzo dobre. Pe 
Krzyżanowska i Makowska, panowie Miś i 
lonski wywiązali się ze swego zadania tak So 
mo ku powszechnemu zadowoleniu, jak i chór, 
który miejscami dzieli się na dwa chóry, i 'diu- 
tego wzmocnionym być musiał najmłodsze. 
nawet siłami Towarzystwa. G 


. 


Rekonstrukcya tego dzieła Mozarta satano- 
wi w dziedzinie muzyki niejako odkrycie i fakt 
pierwszej wagi — wobec tego i wobec wiel- 
kiego artystyczaego sukcesu koncertu byłoby 
do życzenia, ażeby dzielo w jak najbliższym 
czasie w całości powtórzone zostało. 


Seweryn Berson. 


Z Filharmonii. We czwartek, dnią 29 
b. m, odbędzie się koncert znanego u nag {alt 
skiego skrzypka, Stanisława Barcewiczą. 


Portret Piusa X. Piszą nam z Rzy- 
mu: Od dwóch lat jest w Rzymie dyrektor «u 
„Accademia de France“. t. j. instytutu arty ty- 
cznego, mającego swoja siedzibę w słynnej 
willi Medyceuszow, Carolus Duran, znany ġo 
trecista. Duran uzyskał pozwolenie zrobienia 
portretu Piusa X. į wątpić mie można, %'eie 
weń cały swój artyzm. Zamierza on o; - 
w tym portrecie całą słodycz rozumną Papłdża; 
Jego prostotę, łagodną duszę, która się odzęer- 
ciedla w oczach i chwyta ta serce, Będzią % 


js prawdopodobnie najlepszy portret dzisiejszego 
e Papieża. 


e Nowe wydawnictwa. Nakładem Spółki 
a wydawniczej polskiej w Krakcwie wyszły na- 
ya stępujące nowości: 
© Kazimierza Pułaskiego 
szukiwania historyczne* Serva III. 

Molière „Sawantki* w przekładzie Lu- 
cyana Rydla. 

Lafcadio Hearn „Kko-ko-BRo*. 

Heleny Mrozowickiej „/łote Mosty" 
powieść. 

Maurycego Straszewskiego „Filozofia 
św. Augustyna na tle epoki". 


„Szkice i po- 


= = 


Niezwykle zainteresowanie w kołach 
zauzycznych berlińskich wzbudza gra młodego 
polskiego skrzypka księcia Kugeniusza »wiato- 
połk-Mirskiego, który po świeżo ukończonych 
s adyach koncertuje obecnie z wielkiem powo- 
Gzaniem w Berlinie. Gra młodego wirtuoza ode 
zmacza się niezwykła techniką, brawurą, wykoń= 
użaniem i porzyą. M. K. 


Z teatru donoszą: W przyszłym tygo- 
dniu dnia 28 b. m. odbędzie się W teatrze miej- 
skim wielki i nader zajmujący koncert  filhar- 
mbnijny pod kierownictwem naszego znakomi- 
1ego kapelmistrza, p. Antoniego Ribery. Dlugo- 
letnie stułya w Hayrcucic, miejscu owych zua- 
móch na cały świat wzorowych przedstawień 
wagnerowskich, pozwoliły p. Riberze dokładnie 
apoznać gie ze stylem i tradycya szkoły wa- 
grerowskicj, tak, iż obecnie p. Ribera słusznie 
zą iczany jest do wybitnych dyrygentów wagne- 
Towskich. Że tak rzeczywiście jest, mieliśmy 
tego dowody w tym sezonie, kiedy p. Ribera 
Ml przygotował „Lohengrina“ i „Holendra“. Aby 
zaś zapoznać nasze miasto i z „Parsifalem“, 


u- . 

uu] które to dzieło do roku 1918 jest wyłączną 
E własnością rodziny Wagnera i z powodu tego, 
d islko w Bayręucie jest wykonywane, p. Ri- 


mA a wykona na koncercie po raz pierwszy Wy- 
jaiek « „Parsifala*, a mianowicie t. zw. „Uro- 


4 Czystość Grala* (Gralfeier) w specyalnym ukła- 
„DB dzie do koncertu, z współudziałem tow. śpiew. 
ĘĄ „Lutnia*. Ponadto na tym samym koncercie 
l degra orkiestra uwerturę do „Tannhiusera”, 
f ior „Spiewaków norymberskich“, „Szmer lasu“, 
“aldweben, z dramatu muzycznego „Zygfryd“ 
Anne utwory Wagnera. Koncert ten odbędzie 
4 na benefis tego wysoce utalentowanego ka- 
elmistrza, a bilety można już kupować w ka- 
sie teatralnej. 

E a Repertoar Teatru miejskiego. 
Dzis, w sobotę. „Walkuya”, R. Wagneru. 
-Ø Gozcinny występ pp: Aleks. Bandrowskiego, 
a Janiny Korolewicz-Waydowej, Maryi Gembarze- 
0- ws”iej Heleny Oleskicj, Maryi Mokrzyckiej- 
D- BB Piesrz i Juliana Jeromina. kapelmistrz Antoni 
„JĄ Kiera. i 
it W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 


ku uczezeniu roczniey przysięgi Tadeusza Ko- 
šciuszki: „Kościuszko pod Racławicami“, obraz 
historyczny ze spiewami w 5 aktach W. A. 
Lasoty. 

W niedzielę, o godzinie pół do & wie- 
Czorem, po raz drugi „Złodziej“, dramat w 8 
kiach (4 odsłonach) Aleksandra Mańkowskiege. 

W poniedziałek. po raz ostatni W bieżą- 
| sezonie: „Sprzedana narzeczona“ opera w 
stach Wrrdervka Smetany. Przedostatni go- 
ny występ Władysława Floryańskiego, oraz 
tep Maryi Mokrzyckiej-Pilarz. 

We wtorek. po raz ostatni w tysu sezonie 
„hengrin*, opera w 3 aktach (4 odsłonach) 
fiyszarda Wagnera. Przedostatni gościnny wy- 
"iep Al-ksaudra Bandrowskiego, Janiny Korole- 
jo-Waydowej, Heleny Oleskiej, Józefa Szy- 
askiego i Juliana Jeromina. 

We środę, symfoniczno-wokalny „Koncert 
zefisowyś kapelmistrza Antoniego Ribery. 
trogram złożony z kompozycyj Ryszarda Wa- 
giera. 

i We czwartek, po raz trzeci: „Zlodziej”, 
deunat w 3 aktach (4 odsłonach) Aleksandra 


s ck rio Rady skan 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
Jerzego ks. Czartoryskiego na zastępcę 
~ wodniczącego, ks. Ludwika Bikowskiego 
elevata Rady powiatowej i ks. Filemona 
du olinskiego na duchownego członka obrz. 
Er. sat. do Rady szkolnej okręgowej w Ja- 
Pośś awiu: — wyznaczyła Jozefa Szydłowskie- 
go. dyrektora gimnazyum w Dębicy, na trze- 
»,*» reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
d- „ady szkolnej okręgowej w Ropczycach; — 
biz niosła zastępców nauczycieli w szkolach 
sre nich: Eugeniusza bieganowskiego z gi- 
re zyum w Drohobyczu do ginnazyum w 
bęyticy; Władysława Prajera z giimnazyum w 
w cy do gimnazyum w Drohobyczu: An- 

ago Snowackiego z gimnazyum w Dro- 
pes sezu do gimnazyum Il. w Rzeszowie: 
» la Lanikiewicza z gimnazynm H. w Rze- 
„ie do gimnazyum w Drohobyczu; — za- 


mianowała w szkołach ludowych: Wiktoryę 
Wiernicką, nauczycielką 5-kl. szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej ım. św. Kunegundy w Bochni; 
Wiktoryę Studzieniecką, nauczycielką 6- kl. 
szkoły żeńskiej w Hnsiatynie, Michalinę Ka- 
letównę, nauczycielką kierującą 4-kl. szkoły 
żeńskiej im. św. Kingi w Stryju; Wiktora 
Ciuciurę, nanezycielem kierującym 4-kl. szkoły 
połączonej z dopełniającym kursem rolni- 
niczym w kobakach: Julię Makowa, nauczy- 
cielką 2-kl. szkoły w Dzikowcu; Jana Koza- 
kiewicza, nanczycielem 2-kl. szkoły w Do- 
brej; nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych: Karola Hachrę w Sasiadowieach, 
Romualda Bielikowieza w Załużu, Stanisława 
Krzyżanowskiego w Ostrowie, Konstantego 
Lecha w Horożannie wielkiej; nauczycielami 
i nauczycielkami szkół |-klasowych: Broni- 
sława Lowa w Maksymowicach, Felicyę 
Ostrowską w Moszczanicy, Walerego Wie- 
tkiego w Iladykówce, Franciszka Tukasiewi- 
cza w Kamionkach, Emila Skibe w Koweni- 
cach, Dymitra Mossura w Olszaniku; — 
przeniosła: Stanisława Gajkowskiego, nan- 
czyciela 4-kl. szkoły pospolitej meskiej po- 
łączonej z wydziałową im. Miekiewicza w 
Sranisławowie. na równorzędną posadę do 
4-kl. szkoły męskiej im. Czackiego w Stani- 
sławowie: Stanisławę Rybieką, nauczycielkę 
1-kl. szkoły w Hołuczkowie, na równorzędną 
posadę do szkoły w Paszowej; Władyslawa 
Mrówczyńskiego, nauczyciela l-kl. szkoły w 
Proniatynie, na równorzędną posadę dù szkoły 
w Ropiey ruskiej; Józefę Bęhnowiczównę, 
nauczycielkę |-kl. szkoły w Meryszczowie, 
na równorzędna posadę do szkoły w Czuper- 
nosowie: — oraz przeniosła w stan spoczyn- 
ku Maryę Stasiowową, nauczycielkę 3 kl. 
szkoły w Grodzisku. 

, Rada szkolna krajowa wyłączyła: gmi- 
nę SŃwierchową, w okręgu jasielskim, Z za- 
kresu szkolnego w Zarzeczu i zorganizowała 
osobną |1-klusową szkołę w Swierchowej; 
gminę Lukowg, w okręgu tarnowskim, 7 za- 
kresu szkolnego w Kobierzynie i zorganizo- 
wała osobną 1-klasową szkołę w Łukowej; 
zorganizowała l-klasową szkołę w Hadlach 
kańczuckich, w okręgu przeworskim; posta- 
nowiła budowę 1-klasowej szkoły w kłoni- 
cuch, w okręgu jaworowskim, przy pomocy 
zasiłku z funduszu szkolnego krajowego ; tu- 
dzież przyznała gminie Słobodzie dolińskiej, 
w okręgu dolińskim, bezprocentową pożyczkę 
w kwocie 2000 koron na budowę szkoły. 

C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć książkę p. t. „bBoraniku naa 
KAAC KHSIHX, HAIACAB [BAH Bepxparcknń. 
y JlbsoBi. Nakładem autora“ w poczet kig- 
żek dozwolonych do użytku w szkolach sre- 
dnich z jezykiem wykładowym ruskim. Cena 
egzemplarza o kK. 20 h, 

C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wila zaliczyć książkę p. t. „Wincenty Za- 
krzewski. Ilistorya powszechna na klasy wyż- 
sze szkół średnich. Tom II. Historya wieków 
średnich. Wydanie IV. w Krakowie* w po- 
czet książek dozwolonych do użytku w szko- 
łach średnich. 


OSTATNIA POCZTA. 


Czytamy we Fremdenblacie: Pisma cze- 
skie rozgłosiły w ostatnich dniach pogłoski 
o rzekomych intrygach P. Ministra spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiego przeciwko 
obecnemu projektowi reformy wyborczej. 
Również podezas generalnej dyskusyi o przed- 
łożeniu ze strony jednego z posłów padły 
słowa „o tajemnym meetingu, który się od- 
bywał u hr. Gołuchowskiego* i o „sprzy- 
siężeniach przeciw prawom ludu“, rzekomo 
utworzonych pod jego egidą. Jesteśmy upo- 
ważnieni do oświadczenia, że wiadomości te 
od początku do końca polegają na wymy- 
słach. Kto zna osobę P. Ministra spraw za- 
granicznych, nie będzie wątpił ani na chwilę, 
że podobne anachinacye są mu zupełnie 
obce. 


Podane wczoraj w depeszach streszcze- 
nie mowy p. Stuergkha należy jeszeze 
uzupełnić. Mowca ten podniósł między in- 
nemi, że projekt rządowy przedstawia nie- 
bezpieczeństwo także ze względu na służbo- 
wy język i komendę w armii, przyszła bo- 
wiem  radykalno-słowiańska większość pój- 
dzie w żądaniach swoich o wiele dalej, niż 
obecnie Węgrzy. Również jest wątpliwe m 
czy w nowej lzbie dadzą się! utrzyinać do- 
tychczasowe zasady polityki zagranicznej 
i trójprzymierze, Wszakże już Młodoczesi, 
przyszedłszy do parlamentu po Starocze- 
chach, w Delegacysch wystąpili przeciw 
trójprzymierzu. Mowca zapytuje przeto P. 
Prezydenta Ministrów, kto mu zaręczy, że 
przyszła reprezentacya Galieyi w polityce za- 
granicznej będzie zajmować tak samo wy- 
łącznie państwowe stanowisko, jak obecna, 
iw jaki sposób narodowe stosunki odbiją 
się w tym kraju po reformie wyborczej ? 
Czyż nie jest bowiem prawdopodobnem, że 
we wschodniej części tego kraju wyjdzie z 
wyborów silna partya ukraińska, która bądź 


o 


co bądź prowadziłaby politykę panslawisty- 
czną, jeżeli nie gorzej jeszcze; albo że sło- 
wa wdzięczności i uznania, jakie Polacy u- 
słyszeli dopiero z ust P. Prezydenta Mini- 
strów za dotychczasowe swoje wierne stano- 
wisko wobec Państwa i Najw. Dynastyi, 
zachęcą reprezentacyę Galieyi do pozostania 
na dotychezasowem stanowisku? Tak samo 
niemieckie umiarkowane stronnictwa ucier- 
pią skutkiem retormy wyborczej wiele na 
korzyść radykalno-niemieckich. Czy skłon- 
ność tych stronnictw do odmiennego zapa- 
trywania na stosunek z Niemcami nie wpły- 
nie na politykę zagraniczną w sposób za- 
orażający niezawisłości państwowej Austro- 
Węgier? Pozwalam sobie mówi p. 
Stuergkh — odwołać się do pamięci P. Pre- 
zydenta Ministrów. Niech obecną większość 
w  Delegacyach wspólnych  przeciwstawi 
większości przyszłej i niech odpowie na py- 
tanie: Czy reforma nie zagraża polityce za- 
granicznej Państwa w dotychczasowych jej 
zasadach ? Zapytuje P. Ministra Najw. Domu 
Cesarskiego i spraw zagranicznych, czy nie 
widzi niebezpieczeństw dla Najw. Dynastyi 
i Monarchii ze strony reformy wyborczej, 
a jeśli tak, co uczyni, aby im zapobiedz. 
Odpowiedzi na te pytania ma prawo ocze- 
kiwać cała opinia publiczna w Austro-Wę- 
grzech. 


Na wuzorajszemm posiedzeniu Sejmu 
pruskiego przy pierwszem czytaniu prze- 
dlożeń rządowych o reformie wyborczej i o 
wolności wyborów, minister spraw wewnę- 
trznych Betlunann oświadczył, że oba prze 
dłożenia muszą być razem traktowane. Obo- 
wiązkiem państwa jest przeszkodzie powtó- 
rzeniu się zakłócenia akeyi wyborczej z r. 
1903. Rząd uważa znaczniejsze zmiany swo- 
ich projektów za niedopuszczalne. Następnie 
minister omawiał szezegóły przedlożenia, 
pomnażającego liczbę mandatów o 10 i 
oświadczył, że podział na klasy jest nieod- 
zowny. Ustawa sejmowa na wzór ordynacyi 
wyborczej do parlamentu niemieckiego jest 
nie do przyjęcia. Kiedy zaprowadzono po- 
wszechne głosowanie do parlamentu, pano- 
wały inne stosunki, niż obecnie. Wówczas 
zaufanie ludności było nieograniczone, a 
teraz przeważa gorzkie uczucie niechęci. 

Nieszczęściem wszelkiej akcyi polity- 
cznej jest, że się ją ocenia wedle skutków, 
jakie wywrze na socyalną demokracyę, że 
prasa nie jest niczawisłym wyrazem partyi, 
lecz wykonuje dyktaturę partyjną, bez wzglę- 
du na dobro kraju. Czas już, aby najlepsze 
i najszlachetniejsze siły ze stanu tego uwol- 
nić. Szerokie koła pragną zbudować potęgę 
na fundamentach nienawiści i terroru; inne 
warstwy narodu mają już dość lego, i do 
nieh przyszłość należy. 

W dysknsyi mowcy konserwatywni wi- 
tali przedłożenie rządowe z wielkiem zado- 
woleniem, natomiast wolnomyślni i Polak 
Głębocki wystąpili przeciw ustawie, gdyż za- 
trzymnje klasy wyborcze, i jest — jak wy- 
raził się jeden z mowców — konglomeratem 
niedorzeczności i niesprawiedliwości. Wkońcu 
przedłożenie przekazano komisyi. 


Z Algesiras donosi Agencya Hava- 
sa: Komitet redakcyjny obradował wczoraj 
nad sprawa policyjną i uchwalił projekt, 
złożony z ośmiu artykułów; z tych trzy o- 
statnie przedstawiają zakres działania inspe- 
ktora, który ma rezydować w Tangerze i po 
inspekcyi zdawać sprawę sułtanowi, a nastę- 
pnie cialu dyplomatycznemu w Tangerze. In- 
spektor ma pobierać 25.000 franków pensyi. 
W projekcie powiedziano, że Francya i Hi- 
szpania mają sułtanowi dać do dyspozycyi 
oficerów i podofieerów. O rozdziale portów 
między Francyę i Hiszpanię przedłożenie ża- 
dnej nie czyni wzmianki. W poniedziałek 
przed południem będzie projekt przedłożony 
konferencyi. 


Belgradzka Stampa donosi, że 5 człon- 
ków komisyi, powołanej do wypróbowania 
rozmaitych systemów armat, oświadczyło się 
za fabryką Schneldra w Oreusot, a 5 za fa- 
bryką Skody. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 24 marca. (Tel. pryw.). Kra- 
ków obehodzi dziś uroczyście roczniecg przy- 
sięgi Kościuszki. Rano młodzież szkolna zło- 
żyła wieniec na pamiątkowym kamieniu w 
Rynku głównym, a o godz. 11 przed połu- 
dniem odbyło się w kościele Maryackim, za- 
palnionym publicznością, nabożeństwo, vd- 
prawionie przez ks. Spisa. Kazanie wygłosił 
ks. kanclerz Bandurski. 


Wiedeń, 24 marca. Wiener Zty. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał rewidentowi rachun- 
kowemn w dyrekcyi lasów i dóbr państwo- 
wych, Władysławowi Neusserowi, tytuł 
i charakter radcy rachunkowego. 


Wiedeń, 24 marca. Dziś rozpoczęły się 
obrady kongresu dla ochrony praw kobiet. 
Przybyło około 50 delegatek z Austryi i Nie- 
miec. Obrady trwać mają 8 dni. 

Konstantynopol, 24 marca. Dwaj nie- 
wyśledzeni dotąd złoczyńcy zamordowali 
wczoraj w nocy pretekta Konstantynopola. 
baszę Redwana. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyt. 


Warszawa, 24 marca. (Tel. pr.). Ku- 
ryer Warszawski donosi, że z powodu na- 
wału spraw, wywołanych stanem wojennym 
w obrębie Warszawy i gub. warszawskiej, 
władza naczelna krajowa zamierza generał- 
gubernatorstwo wojenne podzielić i miano- 
wać oddzielnego czasowego generał-guberna- 
tora dla miasta Warszawy, gdy generał - gu- 
bernatorem wojennym gubernii warszawskiej 
pozostanie nadal Weiss, 

Warszawa, 24 marca. (Tel. pryw.). 
Z powodu urządzonej na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej obstrukcyi, pociągi kolei obwo- 
dowej przybywają ze znacznem opóźnieniem 
na kolej petersbursko - warszawską. 

Berlin, 24 marca. Do Biura Wolfa do- 
noszą z Łodzi: W skutek trwania strejku i 
niemożności wypełnienia żądań robotników 
adininistracye największych akegjnych To- 
warzystw fabrycznych Scheiblera i Poznań- 
skiego wydaliły wszystkich robotników w licz- 
bie 16.000 i zamknęły fabryki. 

Radom, 24 marca. (Tel. pryw.). Wezo- 
raj o I w południe strzelono z rewolweru 
do naczelnika dyrekcyi naukowej radomskiej, 
Stankiewicza, wracającego dorożką z rewizyi 
szkół. Trzy kule trafiły go, dwie w twarz, 
jedna w pierś. 

Petersburg, 24 marca (Pet. Ag. tel.). 
Uzynną służbę marynarzy zniżono na lat 
pięć. 

Petersburg, 24 marca. (Pet. Ag. tel.). 
Gazeta handlowo -przemysłowa ogłasza nową 
ustawe o podatku dochodowym. Ma on być 
uzupełnienie istniejących obecnie podatków 
bezpośrednich. Dochód poniżej 900 rubli 
rocznie jest wolny od podatku. Podatek zwię- 
ksza się progresywnie, wynosiod0:7%, 5", 
dochodu. Ministerstwo oblicza, że przyniesie 
on państwu 43 milionów rubli rocznie. 

Petersburg, 24 marca. Pet. Ag. tel. 
donosi: Wczoraj odbyła się rozprawa przed 
sądem wojennym w sprawie napadu na paii- 
stwową kasę oszczędności na prospekcie Za- 
bałkańskim w Petersburgu w dniu 13 lutego 
b. r. Oskarżonyeh było kilku chłopów. Je- 
dnego z nich skazano na 20 lat robót przy- 
imusowych, pięciu na śmierć przes powie- 
szenie, z tego trzech, którzy się przyznali 
do winy, polecono łasce cara. Kilku wspól- 
winnych jeszcze nie wyśledzono. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 marca 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscoursc). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 667:75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 758—, Akcye Anglobanku 
30325, Akcye Unionbanku 561-—, Akcye 
Landerbanku 440:—, Akcye Bankvereinu 
561:50, Akcye Bodeneredit 1056—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 56650, 
Akcye kolei państwowych 67225, Akcye 
kolei Południowej 123:50, Akcye kolei Elbe- 
thal 448:75, Akcye kolei Północnej 5720-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 581—, Akcye 
Alpiny 539—, Akcye Rima Muranyi 58475, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2640*—, 
Akcye Fabryki broni 563:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 381:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 639 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9465, 
Renta majowa 99:55, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99:60, Węgierska Renta koronoya 
98:85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:60, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:65, 4 i pół. pre. Listy Banku 
hipotecznego 100:80, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 111:75, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99'—, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 101:55, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego ——, 4 pre. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99:55, 4 pre. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 18593 roku 99-380, 4 pre. 
pożyczka m. Lwowa 9805, Losy tureckie 
152:50, Marki 11752, Ruble 250:50. 

Usposobienie słabe z powodu spadku 
kursu węgierskiej renty koronowej na 93:35. 
Zamknięcie w obec poprawy kursu tej renty 
silniejsze. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 1. 
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Licytacye. 
(2195 3—3) 
Sadowa hala aukeyjna we Lwowie 


ul. Jagieilon=ka l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszedaie) 
przed południem od 5 do 12, po połudiiu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 6. 


Licey tay e: 


Poniedziałek 26 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
konfekcya meska, towary modue mę- 
skie, towary korzenne. 

Wtorek 27 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
towary korzeane, meble, fortepian i 

» kasa. 

Środa 28 marca 1906 od iù do 12 godz.: 
towary bławatne, modne towary dam- 
skie, kasa i meble. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 


najkorzystniej. 


Uae ry Marca 1906 od 10 do 12 godz: 
85 worków maki, meble, fertepian i 
pianino. 

Piątek 3U marca 1906,od 10 do 12 
sukna różne, obuwie i bilard. 

Sobota 31 marca 1906 od 4 do 8 godz.: meble, 
sprzęty domowe, fortepian i powóz. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 19 marca 1906. 


godz.: 


L. cz. E. 2615/5 (23) (2159 1-3) 

Duia 27 kwietnia 1906 o godzinie 9 
przed połndniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI, odbędzie 
się licytacya realności pod lk. 346 nd wa 
Lwowie położonej, wyk. hipot. 1. 310 Dz. I. 
objętej l. orj. 15 ul. Zyblikiewicza wraz z 
przynależnościami, 


Ter WA wystawiona na lieyta- 
cyo, jest ocenioną przez egzekucyę, popie- 
rający Zakład przy udzieleniu pożyczki na 
250.000 koron, przynależności zaś na 352] 
kor. 20 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 126.760 kor. 60 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddziele III. 

'lakie prawa, w obec których niniej- 
Sza lieytacya byłaby niedopuszezal ną, należy 
zgłosić do sądu najpózniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogiyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą 0 dalszycu wydarzeniach tego postę- 


U EB W i My Mb Gb WW m. 


> 


na prowincyi zł. 1:80. 


L 
powania jedynie | przez przybicie na tabiii ki 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu $ |. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8 = 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie T 
sądu zamieszkałego. öl 

C. k. Sąd powiatowy S.I., Oddz. III. B 
Lwów, dnia 7 marea 1906. ją 
k 
p m 
E cez, E. 1752 (28212 2—3) 
Dnia 6 u 1906 godzina 9 przed p 
południem odbędzie się w biurze Nr. 8 są: JĄ gi 
du tutejszego — i realności w Piase- 
cznej wyk. hip- l. 5l i wyk. hip. 1. 298 ok Hy, 
jętych z przynależytościarni, 5( 
Realność whl. 51 objętą oceniono sia 
3180 koron, a realność whi. 298 objętą o- || q 
ceniono na 400 kor. n 
Najniższa cena, niżej której, sprzedaj d 


nie nastąpi, wynosi ad 1) 2120 kor., ad % 
266 koroa 66 hal. 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne- , ocemieniai t. d.) może każdy, mający chęć ku-, L. 21301 


dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 8. 


| pienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
i wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 


Takie prawa w obec których niniejsza | Nr. IV. 


licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaja co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w Siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 21 lutego 1906. 


L. cz. E. 145,6 (5) (2242) 

Dnia 19 kwietnia 1906 godz. 10 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 Sądu tutejsze- 
go licytacya całej reałności lwh. 497 gm. 
Kościelisko a obejmującej piekarnię wraz z 
przynależnościami, składającemi się z przy- 
borów do piekarni potrzebnych w protokole 
oszacowania szczegółowo wyliczonych. 

Powyższą realność zpn. oceniono na 
16044 kor. 40 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 8022 kor. 20 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 9 marca 1906. 


L. cz. E. III. 4522/5 (7) (2239) 

Dnia 27 kwietnia 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Delatynie odbędzie się licy- 
tacya 25 części realności whl. 1667 gm. 
Delatyn dłużnika własnych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 236 kor. 

Najniższa cena wynosi 157 kor. 40 hal 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godziu urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaaą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 9 marca 1906, 


L. cz, E. 19935 (5) (2243) 

Dnia 18 kwietnia 1906 o godzinie 10 
rano odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu- 
tejszego licytacya realności lwb. 908 gm. 
Zakopane. 

Powyższą realność oceniono na 10.622 
kor. 42 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
uie nastąpi, wynosi 7051 kor. 66 h. 

Warunki licytaeyjne i inne odnośne do- 
kumenty, przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 9 marca 1906. 


L. cz. E. 2762/56 (2238) 

Na żądanie Banku związkowego i Ma- 
ksa Bergmana w Buczaczu, odbędzie się dnia 
12 kwietnia 1906 o godzinie 8 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV w Buczaczu, licytacya połowy realności, 
objętej wyk. hip. 200 ks. gr. gminy kat. 
Buczacz, Abrahama Freuda własnej, składa- 
jącej się z parceli bud. 817,1, 3072, na 
których pobudowaną jest dwupiątrowa ka- 
mienica frontem do uliey kolejowej, 

Najniższa cena wynosi 11.891 kor. 25 h., 
poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
lieytacyę, jest ocenioną na 22762 koron 


Projekt warunków licytacyjnych, prze- 
dłożony przez popierający Bank, który ni- 
niejszem się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 


Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomoś:i bądź 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 4 marca 1906. 


Konkursa. 


L. Prez. 118 66. (2214 3—38) 
Przy e. k. Sądzie powiatowym w Nie- 

imirowie opróźnioną jest posada dyetaryusza 

stale systemizowana za wynagrodzeńiem 

dziennem 2 koron 20 b. z” 
Zgłoszenia pisemne przy dołączeniu 

świadectw do Naczelnictwa. 

Naczelniectwo c. k. Sądu powiatowego. 

Niemirów, dnia 19 marca 1906. 


L. 321 (2190 3—3) 
Konkurs. 

W celu nadania posagu z fundacyi im. 
Ignacego Lewkowicza na rok 1906 w kwo- 
cie 2560 K. biednej izraelickiej dziewczynie 
w dniu 15 maja 1906 jako w rocznicę śmier- 
ci fundatora rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs. 

Ubiegające się dziewczęta winne do- 
starczyć legalnego dowodu: 

l. na przynależność do gminy lwow- 
skiej ; 

2. na ewentualne 
fundatorem; 

3. na ubóstwo; 

4. na ukończony 16 rok życia; 

5. na nienaganny moralny żywot; 

6. na okoliczność, czyli rodzice żyją 
lub zmarli. 

Podania w dowody powyższe zaopa- 
trzone należy wnieść najpóźniej do 30 kwie- 
tpia 1806 do kanecelaryi Zboru izraelickie- 
go (pizj ul. Bernsteina L. 12). 

Lwów, dnia 15 marca 1906. 

Przełożeństwo 
Gminy wyznaniowej izraelickiej. 


pokrewieństwo z 


L. 1514906 (2160 3—3) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie orzeczenia Wydziału 
krajowego z 7 marca 1906 1. 2402 
ogłasza niniejszem Wydział powiatowy 
w Dobromilu konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego w Nowem mieś 'ie. 

Okręg sanitarny Nowomiejski obej- 
mować będzie następujące miejscowo- 
ści z powiatu Dobromilskiego: Nowe 
miasto, Posadę nowomiejską, Komaro- 
wice, Grodzisko, Grabownicę i Prze- 
dzielnicę, zaś z powiatu Starosambor- 
skiego: Blozew górna, Wołezę dolna, 
Koniów i Towarnię. 

Do posady tej przywiązana będzie 
roczna płaca w kwocie 1000 koron i 
ryczałt na objazdy w kwocie 450 K. 

Lekarz okręgowy obowiązany bę- 
dzie utrzymywać aptekę domową. 

Ubiegający się o posadę winni 
wnieść na ręce tutejszego Wydziału 
powiatowego pisemne podania najda- 
lej do dnia 15 maja 1906 i prócz fi- 
zycznej zdatności posiadać następujące 
warunki : 

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego i być narodowości polskiej; 

2. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej ; 

3. nieskazitelny charakter ; 

4. znajomość języków krajowych; 

5. praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Pierwszeństwo będą mieli ci, któ- 
rzy wykażą się dwuletnią służbą w 
szpitalu powszechnym, albo egzami- 
nem fizykackim. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dobromil, 13 marca 1906. 
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(2118 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs ce- 
lem obsadzenia posady kierownika krajowej 
szkoły tkackiej w Krośnie. 

Posada ta, z którą jest połączona pła- 
ca 3600 koron rocznie i wolne mieszkanie, 
będzie nadana na razie prowizorycznie, na- 
stępnie jednak po odpowiednim czasie nie- 
nagannej służby może nastąpić stabilizacya; 
od chwili stabilizacyi biedz będą trzy do- 
datki pięcioletnie po 400 koron rocznie. 

Kompetujący o powyższą posadę mają 
udowodnić : 

a) że nie przekroczyli 40 roku życia; 

b) że nabyli gruntowne znajomości 
tkactwa tak w teoryi jak i praktyce. 

Ukończeni słuchacze wydziału budowy 
maszyn na jednej z austryackiech Politech- 
nik, którzy się wykażą dwoma złożonymi 
egzaminami państwowymi względnie równo- 
rzędnemi studyami i świadectwami uzyska- 
neini na jednej z wyższych szkół politech- 
nicznych zagranicznych będą mieć pierw- 
szeńistwo przy rozstrzygnięciu konkursu. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży nadsyłać do Wydziału krajowego do 
dnia 1 maja 1906. 

Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie, dnia 2 marca 1906. 


L. 28.649. (2255 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania zapomogi w kwocie 
200 kor. za rok 1906 z fundacyi jubileuszo- 
wej im. Cesarza Franciszka Józefa przezna- 
czonej dla galicyjskiej Straży skarbowej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

O zapomogę mogą ubiegać się człon- 
kowie e. k. galicyjskiej Straży skarbowej, 
nieurzędnicy, bez różnicy stanu i stopnia, 
którzy z powodu słabości potrzebują dłuż- 
szej kuracyi, bądź w domu, bądź w zakła- 
dzie leczniczym lub w miejscu klimatycznem. 

Pierwszeństwo mają żonaci i obarcze- 
ni liczniejszą rodziną, którzy prócz poborów 
służbowych niemają innych dochodów. 

Podania opatrzone w świadectwo, wy- 
stawione przez c. k. lekarza powiatowego, 
w poświadczenie zwierzchności gminnej co 
do stosunków rodzinnych i majątkowych 
kompetenta i w poświadczenie bezpośredniej 
Władzy przełożonej, stwierdzające rangę i 
pełnienie przez kompetenta czynnej służby, 
należy wnosić do protokołu podawczego e. k. 
Namiestnietwa w czasie czterech tygodni, 
lieząc od dnia ogłoszenia konkursu w irzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej". 

Podania po upływie tego czasu wnie- 
sione nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 19 marca 1906. 


zur Zl. 44.492 ex 1905 
Konkurs-Ausschreibung. 
Ein Kaiserin und kónigin Maria Theresia 
Stiftplatz deutsch erblindischer Abteilung 
in der k. k. Theresianischen Akademie in 
Wien. 

In der k. k, Theresianischen Akademie 
in'Wien kommt mit Beginn des Studien- 
jahres 1906 1907 ein Kaiserin und Königin 
Maria 'Tharesia-Stiftplatz deutsch-erblindi- 
scher Abtheilung zur Besetzung, wozu ade- 
lige Jünglinge katholischer Religion, wel- 
che das 6 te Lebensjahr bereits erreicht 
und das 12 te Lebensjahr noch nicht über- 
schritten haben haben, berufen sind. 

Die Gesuche sind mit der Nachwei- 
sung über den erbländischen, beziehungs- 
weise Österreichischen Adel, mit dem Tauf- 
schein, Impfungs- und Gesundheits-Zeugnisse 
welch letzteres von einem staatlichen Sani- 
tätsorgane ausgestellt oder doch bestätigt 
sein muss, dann mit den Schulzeugnissen 
der letzten 2 Semester zu belegen. 

Dieselben haben Namen, Charakter und 
Wohnort der Eltern der Kandidaten, bei 
Verwaisten die Nachweisung dieses Umstan- 
des, die Verdienste des Vaters oder der Fa- 
milie überhaupt, das Einkommen und die 
Vermógensverhaltnisse die Eltern und der 
Kandidaten, die Zahl der versorgten und 
unversorgten Geschwister, sowie die allfalli- 
gen Bezùgə des Kandidaten oder seiner Ge- 
schwister aus öffentlichen Kassen oder Stif- 
tungen, mit den einschlagigen schriftlichen 
Belegen, zu enthalten. Auch ist die Erkli- 
rung abzugeben, dass uad von wem fùr die 
Kandidaten die jihrlichen Nebenauslagen 
in dem aus der Suftungsdotation nicht be- 
deckten Restbetrage von 500 K werden be- 
stritten werden. 

Da bei der Wiirdigung der einlangen- 
den Gesuche lediglich die in denselben an- 
geführten Daten und die bezńglichen, bei- 
gebrachten Belege in Betracht kommen, 
sind Berufungen auf etwa in früheren Be- 
werbuugsgesuchen gemachte Angaben oder 
damals vorgelegte Behelfe zu vermeiden. 

Die Gesuche sind an das k. k. Mini- 
sterium des Innern zu stilisieren und läng- 
stens bis 30 April 1906 bei jener politi- 


2156) 


' schen Landesbehörde einzubringen, in deren * 


Verwaltungsgebiet der Bewerber seinen 
Wohnsitz hat. 

Gesuche von Personen, welche unter 
Militargerichtsbarkeit stehen, sind im Wege 
der vorgesetzten Militir-Kommanden an die 
betreffende politische  Landesbehorde zu 
richten. 

K. k. Ministerium des Innern. 


Wien, am 25 Februar 1906. 


Wyroki prasowe. 


BL. 66. (2228) 

Dag t. i. Qandes- al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 19 März 
1916, Pr. I. 1226, bie Weiterverbreitung ber 
nichtpertobijchen Drudjchrift; „Pochoden Osve- 
ty. Cis. 1. Listy k zamedelskym delnikum 
od Jaroslava Marchy, rolnika v Babicich., V 
Praze 1906. Nakladem tiskov. vyboru na- 
rodne-socialni strany (Mlade Proudy). Knih- 
tiskarna nar.-soe. delnictva* \wegew Der 
Stellen von „Podlomene a vyssate vraceji se 
zpet“ bið „hrabat a t. d.“ und von „Mezi 
tim co v Monse Carlo“ big „mladeho lidu ?? 
Co?“ (Seite 8—10) nah § 302 Gt 6. 
verboten. 


Dag E. t Kreis- al8 Preggeriht in 
Chrudim bat mit dem Grtenntnijje vom 19 
März 1906, Pr. 11,6, die Weiterverbreitung 
der Mr. 28 der Beitidrift: „Vychodocesky ob- 
zor“ vom 16 Mórz 1906 wegen des Mrti- 
fe(8; „Besidka“ (Proklaty den) nah $ 300 
St. ©. und Art. IV. deg Wejegeś vom 17 De- 
zember 1862, R. G BL Kr. 8 ex 18638, verboten. 


Dag t f. rei: als Pepgerigł in 
Sungbunzlan Bat mit dem Grtenntnijje vom 
19 März 1906, Pr. 186, bie Weiterverbrei- 
tung Der Nr. 37 der citjchrijt: „Zajmy ob- 
canske* bom 17 März 1906 wegen deg 
rtifelg : „Misionari“ und Des Gebichtcś: „I 
zporvedi* nah $ 308 St. ©. verboten. 


Daż f f Rreiz- al8 repgericht in 
Pijet bat mit dem Erfenntnijje bom 13 Dar; 
1906, Pr. 5,6, die Weiterverbreitung Der Nr. 
11 der Beitidrift: „Jihoceska Straz Lidu“ 
vom 16 WMüry 1906 megen der Stelen von 
„Opetne nastala“ big „zajmy zcela cizi“, 
ferner von „Nezapomen* bis „mas mirit“ bes 
Artifels : „Rekrutum* nah § 300 St ©. und 
Art. IV. de3 Gejeges vom 17 Dezember 1862, 
R. ©. BL Nr. 8 ex 1563, verboten. 


Dag f £ Kreis- als Preggeriht in 
Pijet hat mit dem Crfenntnijje vom 18 März 
1906, Pr. 46, bie Weiterwerbreitung der Nr. 
11 der Żeitjchrijt: „Novy Jihocesky Delnik* 
wegen der Stelle von „Tentokrat pojakum* big 
„placenou k tomu“ beż Artilel$: „Zae stoji 
vojenska „inspekce'* nah $$ 491 und 496 
St. ©. und Art. V. beż Gejegeś vom 17 Dee 
zember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das f. f. Dberlandezgeriht al3 Prep- 
gericht II. 3nftang in gara hat mit bem Gr- 
fenntnijje bom 15 Müra 1906, D. 24/6, bie 
Weiterverbreitung der Jr. 21 der Zeitydrijt; 
„Narodni List“ bom 12 März 1906 wegen 
der VIIL bon der „Domace Vjesti: Vojnieka 
pregledanja u Dalmaciji“ nah Art. IX. deg 
Gejegeg vom 17 Dezember 1862, R. G VI. 
Jtr. 8 ex 1863, verboten. 


r a 
Upadłości. 
L. cz.78. 1/6 (13) (2252) 

W konkursie Rudolfa Rischki na wnio- 
sek wierzycieli przy audyeneyi dnia 23 lute- 
go 1906 się jawiących wybrano zarządcą 
masy dr. Michała Korniekiego adw. w Ży- 
wcu, a jego zastępcą Romana Palinskiego, 
kandydata adwokackiego w Żywcu. 

Zywiec, 8 marca 19.6. 

Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. cz. A. 344/5 P. 141/5 (7) (1997 3—3) 
Adam Główczyk z Kaclowej syn Seba- 
styana i Wiktoryi uznany umysłowo niedo- 
łężnym kuratorem jego ustanowiony Jan 
Motyka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 27 października 1905. 


L. cz. L. VI 11/5 (3) (2105 3—3) 
Jakóba Rozwadowskiego z Majdanu gór- 
nego uznano umysłowo chorym — kuratorem 
Błażsj Kojdecxi w Majdanie górnym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadwórna, dnia 28 grudnia 1905. 


L. ez. P. VIII 59/6 (2034 3—3) 
Za marnotrawną uznano Ołenę z Wożnia- 
ków Pełechan w Kałuszu. 
Kuratorem jej ustanowiono Eustachego 
Woźniaka gospodarza w Kałuszu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 20 lutego 1906. 


L. ez. L. 1/6 (7) (2057 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiesza nad Konradem Stanisławem 2 im. 
Maniewskim właścicielem dóbr Krymidów ku- 
ratelę z powodu choroby umysłowej. 
Kurator Maryan Maniewski w Baj- 
kowcach. - 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10 marca 1906. 


L. ez. P. 113/00 (13) (2162 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach prze- 
dłuża opiekę nad Paraską Szpytczuk w Bia- 
łoberezce na czas nieograniczony. 

Opiekun Tanasy Szaraburiek Białobe- 
rezka. 

Kuty, dnia 12 stycznia 1906. 


L, cz. P. 286 (i) (2101 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawie 
sza kuratelę nad Petrem Jeryżekiem w Sło- 
bódce z powodu marnotrawstwa. 

Kurator Isaak Smadycz rolnik Sło- 
bódka. 

Kuty, dnia 17 lutego 1906. 


L. cz. P. 30/6 (4) (2120 3—3)- 
Roman Kocowski z Chodorowa uznany 
został marnotrawcą. Kuratorem jego usta- 
nowiony Dmytro Kaszyński z Chodorowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Choderów, dnia 234 lutego 1906. 


L. cz. P. 16 (11) (2133 3—38) 
Anna Hałejczak z Rożnowa uznaną zo- 

stała umysłowo chorą, a kuratorem jej ustano- 

wiono Onufrego Hałejczuka Iwana z Rożnowa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 6 stycznia 1906. 


L. cz. P. 2/6 (6) (218% 3—8) 
Hrycko Puczko Hnata z Rożnowa zo- 
stał uznanym umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanowiono Iwana Radycza Nykołaja 
z Rożnowa. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Zabłotów, dnia 6 stycznia 1906. 


L. cz. P. 1154 (5) (2131 3—3) 
Wasyla Manyluka Iwana z Iliniec u- 

znano umysłowo chorym a kuratorem jego 

ustanowiono Ołeksę Wakaluka wójta z Iliniee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Zabłotów, dnia 19 czerwca 1904. 


L. cz. P. 220/5 (5) (2130 3—3) 
Rozalia Szułepa córka Wasyla z Po- 
pielnik została uznaną umysłowo chorą, ku- 
ratorem jej ustanowiono Wasyla Szułepa Ty- 
mofija z Popielnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zakłotów, dnia 21 listopada 1905. 


L. cz. L. 32/4 P. 179.5 (14) (2121 3—3) 

Za marnotrawcę uznano Iwana Hume- 
niuka s. Wasyla „Połahnyn* w Osławiu 
białym. 

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Łejbiuka syna Nykoły (Smażuka) w Osławiu 
białym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, dnia 12 września 1905. 


L. cz. P. 3035 (5) (2178 3—3) 
Chaim Wolf 2ga im. Fränkel uznany 
głupowatym, kuratorem jego ustanowiono 
Nachimana Friinkla z Podrudnego ad Dobro- 
twór. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kamionka str., dnia 12 października 1905. 


L. cz. P. *86 (2216 2—83) 
Maryę Marcinów uznaje się marnotra- 
wną, a kuratorem ustanowiono Michała Bo- 
gacza z Koniuszek. 
i C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 2 stycznia 1906. 


L cze 69/6 (2215 2—3) 
Stefana Paduczaka, syna Ilka z Danil- 
cza, uznaje się marnotrawnym, a kuratorem 
dlań ustanowiono Jakuna Stelmacha. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Rohatyn, 5 marca 1906. 


"HE; 


8 


L. cz. P. 178/5 (1) 
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 


c k sąd obwodowy w Stryju uchwałą z 
dnia 13 pażdziernika 1905 Nr. IV 245/5 za- 
twierdzenia, kuratelę nad Oryszką vel Je- 
ryną Hładij w Rudnikach z powodu stwier- 
dzonego przez sąd marnotrawstwa, a kura- 
torem ustanawia Stanisława Chara w Ru- 
dnikach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikołajów, dnia 19 października 1906. 


L. cz. P. 35/6 (10) (2202 2— 8) 
Za marnotrawną uznano Kunegundę 
Malinowską w Strzeszynie. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ma- 
linowskiego w Strzeszynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 7 marea 1906. 


L. cz. L. 125 (4) (2200 2—3) 
Michał Zyńczak z Odrzechowy został 
uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Zyńczaka z Odrzechowy. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
danok, dnia 10 lutego 1906. 


Iwana 


L. cz. 85 (4) (2211 2—3) 
Stefan Wotuś vel Łotus, rolnik z Na- 
haczowa, uznany obłąkanym. 
Kurator Wasyl Żyła w Nahaczowie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 23 marca 1905. 


L. cz. P. 205/5 (1) (2244 1—3) 
Nykołę Didyka Dmytra z Podwerbiec 
uznano marnotrawnym. 
Kuratorem {jego 
Stadnyka z Podwerbiec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 30 października 1905. 


ustanowiono Józefa 


L. ez. P. 43/6 (2) (2247 1—3) 
Marya zam. Sydor z Bortiatyna uznana 


marnotrawną 
Kuratorem jej ustanowiono Oresta Ta- 
rasowieza z Bortiatyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 2 marca 1906. 


L. cz. P. 225/5 (1) (2245 1—3) 
Aung z Wawryaiaków Dolińską z Ober- 
tyna nznano umysłowo chorą. 
Kuratorem ustanowiono Iwana Doliń- 
skiego z Obertyna. 
C. k. sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 29 grudnia 1905. 


L. cz. P. 53/6 (8) (2249 1—8) 
Za marnotrawczynię uznano Katarzynę 
Harasymczuk w Oleszy. 
Kuratorem ustanowiono Iwana Barło- 
żeckiego w Oleszy. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 27 lutego 1906. 


L. cz. P. 4,6 (3) (2246) 

Feśka Gac, córka Jędrzeja, z Kramarzówki 
uznana umysłową chorą. 

Jej kuratorem ustanowiony Grzegorz 
Przepaśniak z Kramarzówki. 

C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 631 18 P.6. (2163 3—3) 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśli $. 301 
p. k. dla drugiej dnia 28 maja 1906 o go- 
dzinie 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
sądu przysięgłych radcę dworu jako Prezy- 
denta Trybunału Spławskiego przewodniczą- 
cym, a jego zastępcami Wiceprezydenta Kró- 
likowskiego, radcę wyższego sądu krajowe- 
go dr. Mandybura i radców sądu krajowego 
Praczyńskiego, Gładyszowskiego, Haszczyca 
i Hessego. 

Przemyśl, dnia 16 marca 1906. 


L. Prez. 5166 (2222 2—38) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Władysław Ho- 
łubowski e. k. notarynsz w Starejsoli wsku- 
tek przyzwolonego reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliw.ści z 31 stycznia 1906 
L. 2211/6 przeniesienia go na urząd e. k. 
notaryusza w Delatynie z dniem 24 marca 
1906 z urzędowania w Starejsoli ustępuje, 
a dnia 1 kwietnia 1906 urzędowanie w De- 
latynie obejmuje. 

Lwów, dnia 20 marea 1906. 


(2213 2—3) L. ez. 0. VII. 153/6 (1) 
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; C j „ Przeciw Michałowi Szymenowiczowi, dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika n: 
ustanawia na podstawie udzielonego przez . którego miejsce pobytu jest 5 


nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnopolu przez Feiwela Sass kupca w Tar- 
nopolu pozew o uznanie prawa własności i 
intabulacyę niewydzielonej połowy czyli 5/10 
części realności objętej, whl. 2983 gm. Tar- 
nopol zpn. 

Na podstawie pozwu wyznsczono au- 
dyencyę na dzień 3 kwietnia 1906 o godz. 
10:15 przed południem Sala Nr. 18. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Michała Szymono- 
wieza ustanawia się Pana adw. dr. Zarzy- 
ckiego ze substytucyą P. adw. dr. Blemine- 
ra w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzia nie- 
wiadomego Michała Szymonowicza w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
ezeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Obowiązkiem kuratora P. dr. Zarzy- 
ckiego będzie w razie przeszkód oddać spra- 
wę P. dr. Blemmerowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnopol, dnia 20 marca 1906 r. 


L. ez. O. I. 60/6 (1) (2248) 
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 
Semenowi i Mikołajowi Krawczukom wniósł 
Hryć Mykietyn z Latacza do podpisanego 
Sądu pozew o uznanie prawa własności 
pgrt. 83/1, 85/2, 7491 i 866/2 w Lataczu. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 kwietnia 1906 o godzi- 
nie 10 rano w biurze Nr 1 a kuratorem 
ustanowiono Wojciecha Szydłowskiego z La- 
tacza, który Semena 1 Mikołaja Krawczu- 
ków w rzeczonej sprawie zastępować będzie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tłuste, dnia 21 lutego 1906. 


L. ez. C. IT. 51/6 (1) (2251) 

Przeciw Jędrzejowi Strychalukowi sy- 
nowi Szymona którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Założeach przez Maksyma 
Hrycenko z Podkamienia pozew 0 zapłatę 
660 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy ustnej na dzień 10 
kwietnia 1906 godzinę 9 przed południem 
w niżej podpisanyin Sądzie biuro Nr. JI. 

Celem strzeżenia praw Jedrzeja Stry 
chaluka syna Szymona ustanawia się Pana 
Marcina Mojseowicza w Założcach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zarnia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Założce, dnia 19 marca 1906. 


L. cz. Cw. 455/6 (1) (2230) 

Przeciw Stowarzyszeniu Vorschuss und 
Credit Verein fir Handel und Gewerbe in 
Tłuste, które to stowarzyszenie z powodu 
braku Dyrekcyi prawnego zastępstwa nie- 
ma i przeciw Markusowi Fiederer, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio 
ny został do e. k. sądu obwowego w Tar- 
nopolu przez Meiera Kleinera pozew o 600 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 17 marca 1906 do |. ez. Uw. 
485,6 (1). 

Celem strzeżenia praw powyższego Sto- 
warzyszenia i pozwanego Markusa Fiederera 
ustanawia się pana adwokata dr. Jonasa 
Mantla w Taraopolu kuratorem. 

'[enże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 17 marca 1906. 


L. cz. ©. I. 596 (2) (2258) 
Niewiadomym z miejsca pobytu Parań- 
ce Fedos, recte kmet, Feśce Żuk i Hryń- 
kowi Hłyńskiemu w Sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Zborowie 
przeciw Hryńkowi Hłynskiemu i tow. 0 u- 
nieważnienie wpisu i uznanie prawa wła- 
sności ciała hip. whl. 144 ks. gr. gm. kat. 
Białogłowy, ma być doręczoną uchwała z 
dnia 14 marca 1906 liczba cz. 0.1. 59/6 (2), 
którą wyznaczono audyencyę do ustnej roz- 
prawy na dzień 30 marca godzina 10 rano. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Paranka 
Fedos recte Kmet, Heśka Zuk i Hryńko 
Hłyński przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie pana 
dr. Naglera, adw. krajowego w Zborowie. 
'[enże kurator zastępywać będzie Pa- 
rańkę Fedos recte Kmet, Feśkę Żuk i Hryńka 


'Hłyńskiego w rzeczonej sprawie na ich koszt 


a, 


i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są 


zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zborów, dnia 14 marca 1906. 


L. cz. C. L Tle (2237 

Przeciw Teodorowi Sadowskiemu, wło 
ścianinowi z Przybyszowa, którego miejse 
pobytu jest nieznane, wniesiony został dq 
e. k. sądu powiatowego w Bukowsku prze 
Marynę i Petra Paszkiewiczów, włościan w 
Przybyszowie, pozew o 442 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyeę do rozprawy na dzień 31 mare 
1906 godzinę 9 rano biuro Nr. 9. 

y Celem strzeżenia praw pozwanego, usta 
nawia się pana Jana Wackermana w Bukow 
sku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pa 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosą 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie si 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


l 
C. k. sąd pewiatowy, Oddział I. i 
Bukowsko, dnia 19 marca 1906. r 
= í 
L. ez. ©. I. 856 (2) (226384 * 
Przeciw Wasylowi, synowi Iwana $ 
Stefanowi Zaznla, ostatniemi czasy w Ja : 
błonowie przebywającym, których miejsc ! 
pobytu jest nieznane, wniesiony został d 
tutejszego sądu pozew przez kasę zaliczka 
wą „Nadzieja“ w Bołszowcach o zapłatę 30 
koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz l 
prawę na dzień 27 marca 1906, godzina 
rano. P 
Celem strzeżenia praw Wasyla Zazelśjj € 
syna Iwana i Stefana Zazuli, ustanawia si V 
p. Jana Drewnickiego, e. k. kane. sądoweg d 
w Bołszowcach, kuratorem, który zastępywa k 
będzie pozwanych w powyższej sprawie n g 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sł 
sami w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomošii P 
enika nie zamianują. A 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bołszowce, dnia 22 marca 1906. 
Lo cz. 0. I. 486 (1) (22508 
Przeciw Janowi Fiałkowskiemu, które 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesior da 
został do e. k. sądu powiatowego w Winng 77 
kach przez Józefa Sitnikai tow. pozew o *ę lix 
zwolenie na wpis prawa własności realni ( 
lwh. 18 ks. gr. gm. kat. Biłka królewsk | 
objętej. RU 
Na podstawie pozwu wyznaczono al kti 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień pr. 
marca 1906, 9 godz. rano biuro Nr. 4 tii w 
Sądu. zgi 
Celem strzeżenia praw Jana Fiałkodjjj 4! 
skiego ustanawia się Michała Fiatkowskiegi 210 
gospodarza w Ozarnuszowicach, kuratore:n. i NI 
Tenże kurator zastępywać będzie Jagi "2t 
Fiałkowskiego w rzeczonej Sprawie na je Zk 
koszt i niebezpieezeństwo, dopóki on w 8 by 
į dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie SH 
mianuje. i del 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. sta: 
Winniki, dnia 14 lutego 1906. 
L. 33065 X. (2256 © 
Ogloszenie. j ka 
C. k. galicyjska Dyrekcya poczt i taj] PO% 


legrafów poszukuje lokalu na pomieszczen 
e. k. urzędu pocztowego i telegraficznego 
Husiatynie wraz z mieszkaniem dla nacze 
nika tegoż urzędu, począwszy od dnia 1 ma 
1900 r. 

Posiadający do wynajęcia odpowied 
lokal zechcą złożyć oferty należycie oste 
plowane i zaopatrzone w szkice sytuacyj 
odnośnej realności najpózniej do dnia 
czerwca 19 6 r. na ręce e k. zarządcy n 
cztowego w Husiatynie, który ma zgłaszaj 
cym się oferentom udzielać wyjaśnień có 4 
rozmiarów i rozkładu potrzebnego lokalu. 

C. k. galicyjska Dyrekcya 
poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 21 marca 1906. 

Seferowicz. 


Spadki. 


EL cz. AXI. 279/5 (239 
Edykt 


(1991 3— 


z wezwaniem nieznanych sądowi dziedzieć 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie 
wiadamia, że w dniu 7 lipca 1905 w Sze 
wnicy zmarł na kuracyi Karol Hogendajf 
Hohendorf z Kaminskoje, poddany sus 


jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednej 
roku, licząc od dnia niżej podanego 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie 


sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego adw. dr. Karol 
Lewandowski kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy- 
padnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 22 lutego 1906. 


R 


L. cz. A. IX. 166497 (15XII.) (1992 3—3) 

Ç. k. sąd powiatowy w Krakowie o- 

głasza, że dnia J8 września 1897 w Krako- 

i wie zmarła Mindla Reichenberg pozostawia- 

jac rozporządzenie ostatniej woli, w którym 

ustanawia dziedziców Majera, Ewę i Jehu- 
des Reichenbergów. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tych 
dziedziców nie jest znanem, przeto wzywa 
się ich aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosii się w tu- 
tejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
dr. Miinzem ustanowionym dia nieobecnych 
Majera, Ewy i Jehudes Reichenbergów. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 20. stycznia 1906. 


L. ez. A. 3875 (4) (2062 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, że Franciszka Brosi- 
gowa zmarła dnia 4 pazdziernika 1905 w 
Wadowicach z pozostawieniem testamentu z 
daty Wadowice, dnia !9 grudnia 18%, w 
którym przeznaczyła dla niewiadomych obe- 
enie z miejsca pobytu Alojzyi Meenarow- 
skiej i Edwarda Qenszera legaty, a to dla 
pierwszej w kwocie 667 złr., dla drugiego 
w kwocie 333 złr. 50 et. | | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 10) stycznia 1906. 


L cz. A. IV. 2613 (19) (2063 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że dnia 3 lutego 1908 
zmarła w Kijowie Julia z Lewickich Se- 
„gjj linger. i i 
Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
które osoby mają prawo do spadku po 
niej pozostałego, przeto wzywa wszystkich 
którzyby zamierzali z jakiegokolwiek tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku. by 
pa w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego są- 
du wykazali tytuł prawny dziedziczenia i 


b złożyli oświadczenia do spadku, w przeciw- 
$ nym bowiem razie spadek ten, którego ku- 
u ratorem ustanowiono adw. dr. Mittelimana w 
egi Złoczowie przeprowadzonym przyznanym był- 
sE by oświadczonym tylko dziedzicom, jeżeliby 
„jj z2ś nikt się nie oświadczył dziedzicem, spa- 
(JĄdek ten jako bezdziedziczny wydanym zo- 
stanie Fiskusowi. 
Złoczów, dnia 1 lutego 1906. 
ggg L cz A. 277/2 (T) (2030 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 


podaje do wiadomości, że Anna Wyka zmarła 
w Wadowicach dnia 80 lipca 1902 bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Pr Gdy miejsce pobytu ustawowych dzie- 
dziców Józefa Wyki i Tomasza Wyki nie 
jest znane, wzywa się ich, aby w przecią- 
gu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło- 
šili się w Sądzie i wnieśli oświadczenie do 
padku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgla- 
Szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
Dym dla nich kuratorem, p. Janem Rychli- 
iem w Wadowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 10 stycznia 1906. 
L. cz. A. 628/5 (7) (1977 8—8) 
- Ed 
wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 
_. C. k. sąd powiatowy w Limanowej za- 
iadamia, że dnia 19 sierpnia 1905 w Ka- 
ionce małej zmarł Józef Łagosz, pozosta- 
lając rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
em ustanawia dziedziezką Anne Łagoszó- 
D 


Ponieważ sądowi miejsce pobytu Piotra 
sgoszanie jest znanem, przeto wzywa się 
o, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
mia niżej podanego, zgłosił się w tutej- 
ym sądzie i wniósł oświadczenie eo do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
edek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
ymi się dziedzieami i dla nieobecnego u- 
a kuratorem Janem Zelkiem z Ka- 
tonki. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
/ Limanowa, dnia 23 stycznia 1906. 


a" 


IL. cz. A. VI. 684 (17) (1968 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 17 stycznia 1904 w Stani- 
sławowie zmarł Cyrel Moniak nie pozosta- 
wiająe rozporządzenie ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pa- 
wła Moniaka nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząe 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adwo- 
katem dr. Zdzisławem Słotwińskim w Stani- 
sławowie ustanowionym dla nieobecnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 11 stycznia 196. 


L. cz. A. 2355 (2104 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 
zawiadamia, że dnia 80. sierpnia 1905 w Lo- 
stówee zmarł Jakób Dudzik, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w któcem u- 
stanawia dziedziczką Franciszkę Dudzik. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Woj- 
ciecha, Sebastyana. i Katarzyny Dudzików 
nie jest znanem, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku, liczxe od 
dnia niżej podanego. zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do, dziedzi 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem ich Wojciechem Kołodziejem. 
Mszana dolna, dnia 6 marea 1906. 


L. cz. A. IV. 317/93 (3) (2176 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Busku ogła- 
sza, że 24 czerwca 1893 w Wierzblanach 
zmarła ś. p. Wiktorya Bednarczuk bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej wali. 
Do spadku po tejże konkurują Antoni, Jan 
Stanisław, Katarzyna i Maryanna Bednar- 
czuki. 

Ponieważ Sądowi imiejsee pobytu An- 
toniego Bednarczuka nie jest znanem, prze- 
to wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia ogłoszenia zgłosił się 
w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie 
eo do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi sie dziedzicami i z kuratorem 
dr. Szymonem Auerbachem z Buska, usta- 
nowionym dla nieobecnego Antoniego Be- 
dnarczuka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Busk, 19 lutego 1906. 


L. cz. A. VI. 259/5 (9) (2126 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
Oddział VI. podaje do wiadomości, że Ma- 
rya Drepko zmarła w Nowosiółee dnia 14 
maja 1905 a do spadku powołanym jest 
Fed Drepko. 

Gdy miejsce jego pobytu nie jest zna- 
nem wzywa się go, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszający- 
mi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem Janem Emerichem z No- 
wosiółki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 8 grudnia 1905. 


L. cz. A. VI. 382/5 (28) (2253 1—3) 

Sąd podpisany ogłasza, że 24 listopada 

A zmarł we Lwowie ab intestato Henryk 
reb. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu dzie- 
dziczek jego Leopoldyny i Emilii Dillmann 
de Dillmannt nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się je, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od !dnia niżej podanego zgłosiły się 
w tutejszym sądzie i wniosły oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
adw. dr. Ignacym Weinem we Lwowie, u- 
stanowionym dla nieobeenych. 

C. k. Sąd powiatowy, S.I. Oddział VI. 

Lwów, dnia 17 lutego 1906. 


L. eż. A. 882,5 (11) (2233 1—3) 
A Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


| C. k, Sąd powiatowy w Wadowicach za- 
wiadamia, że dnia 27 lipea 1905 w Zem- 
brzycach zmarł Franciszek Gunia, gospodarz 
gruntowy tamże, bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jana 
Guni z Zembrzyce, ustawowego dziedzica śp. 
Franciszka Guni, nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym Sądzie i wniósł oświadcze- 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nie- 


O 


9 


obecnego ustanowionym kuratorem Janem 
Zmudką z Zembrzyc. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 24 lutego 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz. K G5 (8) (2145 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Przeprowadzonemi na wniosek Pauliny 
Cząstka i Teofili Jurkiewiez dochodzeniami, 
a w szczególności poświadczeniem urzędu 
gminnego w Jarosławiu z 11 czerwca 1905 
l. 9082, urzędu gininnego w Budapeszcie z 4 
sierpnia 1905 l. 156.471 zostało wykazanem, 
że Józef Merkel, syn zmarłego Józefa Mer- 
kla i zmarłej Zofii urodz. Wenzel,-Merkel, 
urodzony na dniu 16 marca 1849 w Jaro- 
sławiu w Galicyi około przed 30 laty z Ja- 
rosławia do Węgier wyemigrował, gdzie o 
nim wszelki ślad zaginał. 

Gdy zatein przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24:2 ust. eyw. — 
przeto wdraża się na prośbę Pauliny Cząstka 
i Teofili Jurkiewicz postępowanie celem u- 
znania za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie. aby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi, dr. Włodzimierzowi Bła- 
żowskiemu wiadomosci o powyż wytnienio- 
nym. — Zaginionego Józefa Merkla wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po upływie roku od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w gazecie urzędowej li- 
cząc — rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 19 grudnia 1905. 


L. cz. T. 86 (8) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Katarzyny Mayer z dnia 
1 lutego 1906 wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującej wnioskodaw- 
czyni rzekomo zaginionej książeczki wkład- 
kowej galic. kasy oszczędności Nr. 22.077 
na kwotę 150 koron i na nazwisko Kata- 
rzyny Mayer opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
gdyż w przeciwnym bowiem razie po bez- 
skutecznym upływie rzeczonego czasokresu 
takowa na ponowne żądanie strony proszą- 
cej za nieważną uznaną zostanie, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 22 lutego 1906. 


(2079 3—3) 


G. Z. T. 2/6 (3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Karl Valentin Lan- 
ger jun., Firbereibesitzer in Zwittau — wird 
das Verfahren zur Amortisierung des nach- 
stehenden dem Gesuchsteller angeblich in 
Verlust geratenea Wechsels auf 232 K. 26 
h. lautenden, von Hirsch Rotter in Prze- 
myśl, an eigene Ordre ausgestellten, auf den 
Gewerbetreibenden Salomon Galle in Rady- 
mno gezogenen und von diesem akzeptirten, 
entweder in Radymno oder in Przemyśl 
zahlbaren Wechsel de dato Radymno, oder 
Przemyśl den 10 August 1905 mit dem F'al- 
ligkeitstermine 6 Monate a dato das ist am 
10 Februar 1906 eingeleitet, 

Dar Inhaber dieses Wechsels wird daher 
aufgefordert seine Rechte binnen 45 Tagen 
vom IlI Feber 1906 als dem der Fälligkeit 
des Wechsels nachfolgenden Tage gerechnet, 
diesen; Wechsel dem Gerichte vorzulegen 
widrigens nach erfolglosem Ablauf dieser 
Frist die Amortisierung dieses Wechsels 
erfolgen wird. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung V. 

Przemysl, 8 März 1906. 


(2225 1—3) 


Firmy. 
L. cz. Firm. 32/6 Stow. I. 335 (1965) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Złoczów. 

Brzmienie firmy: „Spółka kredytowa 
Samopomoe* stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Zborów, dnia 9 stycznia 
1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie- 
nie zarobku lub gospodarstwa swoich człon- 
ków przez dostarczenie tymże na umiarko- 
wany procent gotowych pieniędzy potrzeb- 
nych im do obrotu w gospodarstwie, rze- 
miośle, przemyśle lub handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania: Nieograniczony. 

Dyrekcya: 1. Dyrektor przewodniczący 
Elias Zimet właściciel folwarku w Wicy- 
niu. 2. Dyrektor zarządca kasy Chuna Preiss 


właściciel hotelu w Złoczowie. 3. Dyrektor 
prowadzący księgi rachunkowe Gecel Dawid 
2 im. Messer trafikant w Pomorzanach. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisują się dwaj członkowie Dyrekcji. 

Ogłoszenia ze strony stowarzyszenia 
mają być obwieszczone plakataimi w miejscu 
siedziby Stowarzyszenia i umieszczone je- 
dnorazowo w czasopiśmie lwowskiem „Sa- 
imopomoe* pod firmą stowarzyszenia. 

Udział członków wynosi najmniej 100 
koron. 

Odpowiedzialność członków ograniczo- 
na do wysokości ich udziałów i według po- 
stanowienia $ 76 ustawy z dnia 9 kwietnia 
1873 Nr. 79 dzpp. także do dalszej kwoty 
równającej się wysokości tych udziałów. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 25 lutego 1906. 


L cz. Firm. 251/5 Stow. I. 224 
Obwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. | 

Siedziba Stowarzyszenia: Zmigród. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytowe w Żmigrodzie, Stowarzy- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 

Na nadzwyczajnem walnem zgroma- 
dzeniu członków w dniu 15 września 1905 
odbytem, uchwalono: a) zmianę postanowień 
zawartych w przepisach $ 10, 13, 15, 
17, 21, 27, 82 i 40 $.$. statutu 17, 21, 32, 
4) doznały istotnych zmian w ten sposób, 
że w$.17 wypuszczono słowa „członkami dy- 
rekcyl mogąbyć zgronaczłonków Towarzystwa 
tylko ci, którzy stale mieszkają w Zimigrodzie* 
w 2l zastąpiono kwotę „trzysta złot.* słowami 
„tysiąc koron“, w $ 8% wykreślono słowa 
„liczyć się mającej od najbliższego kwarta- 
łu“ i poprawiono słowa „trzysta złr.* na 
„tysiąc koron“, a w $. 40. słowa „§. 87 sta- 
tutu“ na słowa „§. 32 ustawy z dnia 9. 
kwietnia 1878 L. dz. pp. 70“. Statut i dal- 
sze zmiany objęte poświadczeniem notaryal- 
nem z dnia 19 września 1905 można przej- 
rzeć w kancelaryi sądowej oddziału IV. b) 
Dyrektorami Towarzystwa w miejsce ustępu- 
jących Jakóba Raba i Lipy Weingartena 
wybrano: Mechla Wilezera, kupca z Prze- 
myśla, i Wolfa Rettiga, cyrulika w Źmigro- 
dzie, którzy firmę w ten sposób podpisywać 
będą, że pod napisaną lub stampilią wyci- 
śniętą firmą Towarzystwa położą równocze- 
śnie własnoręczne swoje podpisy: Mechel 
Wilczer, Wolf Rettig. 

Markus Hersch Weinfeld i Samuel 
Hersch Reichman pozostają nadal dyrekto- 
rami Towarzystwa. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 17 lutego 1906. 


(1986) 


G. Z. Firm. 12/6 Spółk. I. 154 (1939) 
Kundmachung. 
Fingetragen wurde im Register für 
Gesellschaftsfirmen. 


Sitz der firma: Maryampol. 

Firmawortlaut: Galizische Karpathen- 
Petroleum-Aktiengesellschafti, vormals Berg- 
heim et Mac Garvey (polnisch : Galicyjskie 
Karpackie naftowe Towarzystwo dawniej 
Bergheim et Mac Garvey). 

Haupt niederladung : Mariampol Bezirk 
Gorlice Galizien Zweigniederlassung in Wien 
1. Kolowratring der unter dergleichen Firma 
in Maryampol bestehenden Hauptniederlas- 
sung. In Folge des bei der am 16 Dezem- 
ber 1905 stattgehabten Sitzung des Verwal- 
tungsrates gefassten Beschlusses wird das 
Verwaltungsratsmitglied Herr Ministerialrat 
Edmund von Szitanyi über erfolgte Demis- 
sionierung gelöscht und Herr Commercialrat 
Berthold Schick, Director der Unionbank in 
Wien, wohnhaft in Wien I. Gonzagagasse 
11 als cooptiertes Vervaltungsrats-Mitglied 
mit dem statutenmissigen Firmirungsrechte 
eingetragen, welch letzterer die Firma col- 
lectiv mit einem anderen Mitgliede des Ver- 
waltungsrates oder mit einem mit der Pro- 
cura betrauten gesellschaftliehen Beamten 
zeichnen wird. 

Datum der Eintragung: 27 Februar 
1906. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung IV. 

Jasło, am 26 Februar 1906. 


L. ez. Firm. 4/6 Pojed. I/122 (2114) 
Wpis do rejestru handlowego firmy po- 
jedynezej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych : 

Siedziba firmy: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: Rubin Wald. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel wi- 
nem i spekulacya pieniężna. 

Właściciel: Rubin Wald, kupiec w Dro- 
hobyczu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 18 stycznia 1906. 


L. cz. Firm. 94 Stow. III. (70) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „I. Warsztatowe to- 
warzystwo stolarzy w Krakowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 

Data statutu: 15 grudnia 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywa- 
nie na wspólny rachunek i wynajmowanie 
członkom towarzystwa maszyn, narzędzi i 
siły motorowej, 2) zakupywanie wszolkich 
do wykonywania przemysłu stolarskiego po- 
trzebnych surowców, materyałów i narzędzi na 
spólny rachunek i odsprzedawanie wyłącznie 
członkom Towarzystwa, lub też zużytkowa- 
nie dla dalszej przeróbki i na wspólny ra- 
chunek, 3) suszenie członkom Towarzystwa 
drzewa do wyrobów stolarskich, 4) przyjmo- 
wanie i rozdział między członków Towarzy- 
stwa zamówień na roboty ofertowe stolar- 
skie wyżej 2000 kor. 

Czas trwania: nieograniczony, 

Dyrekcya: składa się z trzech członków 
i dwóch zastępców tychże. Dyrektorami na 
pierwsze trzechlecie wybrani majstrowie sto- 
larsey: 1) Jakób Olejak w Krakowie, 2) Jó- 
zef Wiśniowski w Krakowie, 3) Władysław 
Meresiński w Grzegórzkach zaś zastępcami 
dyrektorów majstrowie stolarscy w Krakowie: 
Władysław Stolarski i Leopold Tarczyński. 

Podpis firmy (F. Z.) Pod tirmą Towa- 
rzystwa podpisują swe nazwiska dwaj człon- 
kowie dyrekcyi. 

Ogłoszenia w dziennikach w Krakowie 
wychodzących. 

Udziały członków : Udział wynosi 400 
koron. 

Odpowiedzialność: po myśli ustawy. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 24 lutego 1906. 


U. Zl. Firm. 32/6 Spół. I. 154 
Kundmachung. 

Eingetragen wurde im Register für 
Einzelfirmen Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Maryampol. 

Firmawortlaut: Galicische Karpathen- 
Petroleum-Actiengesellschaft vormals Berg- 
heim © Mac Garvey, polnisch Galicyjskie 
Karpackie naftowe Towarzystwo dawniej 
Bergheim et Mac Garvey. 

Hauptniederlassung (Źw. N.): Maryam- 
pol Bezirk Gorlice Galicien Zweignieder- 
lassung in Wien I. Kolovratring der unter 
gleichen Firma in Maryampol bestehenden 
Hauptniederlassung. 

Ia der am 14 Juli 1905 abgehaltenen 
X, ordentlichen Generalversanmlung der 
Actionire, wurden die $$ 1 uad 5 der Ge- 
sellschafts Statuten geiindert, welcher Be- 
schluss zufolge des Krlasses des Ministe- 
rium des Inneren von 26 Jänner 1906 Zahl 
54425/05 genehmigt wurde. 

Datum der Eintragung: 9 März 1906. 

K. k. Kreis- als Ilandelsgericht, 

Abteilung IV. 
Jasło, am 3 März 1906. 


(2086) 


(2056) | L. cz. F. 445/5 
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Obwieszezenie. 

Notuje się w rejestrze handlowym przy 
zarejestrowanej firmie „Browar parowy w 
Korolówce Stefana Weissa*, że przedsiębior- 
stwo tej firmy rozszerza się na dzierżawę 
prawa propinacyi w Sniatynie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 30 grudnia 1905. 


L cez. Firm. 1387 Stow. II. 48,25 (2087) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych przy firmie: 
„Towarzystwo stolarskie w Tarnopolu, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką“, że na walnem zgromadzeniu człon- 
ków z dnia 27 stycznia 1906 wybrano w 
miejsce ustępującej dotychczasowej dyrekcyi 
Leona Bergera ponownie dyrektorem prze- 
wodniczącyin, Mojżesza Kóppel stolarza dy- 
rektorem kasyerem, Wolfa Rottenberg i 
Salomona Fieischmanna stolarzy członkami 
dyrekcji, zaś Salomona Klein, Samuela Lor- 
ber, Seliga Schorr i Mojżesza Jait stolarzy 
zastępcami dyrektorów, wszystkich w Tarno- 
polu zamieszkałych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Tarnopol, dnia 17 lutego 1906. 


L. cz. Firm. 35 pojed. III. 202 (2014) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm pojedyńczych 
i handlowych. 

Do rejestru firm pojedyńczych wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: dotąd „Zboiska pod 
Lwowem“, wskutek przeniesienia odtąd „Za- 
marstynów*. 

Brzmienie firmy : „Israel Wolf“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dotąd „su- 
szenia i handel skór“, odląd „garbarnia, su- 
szarnia i handel skór*. 

Dzień wpisu: 30 stycznia 1906. 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 30 stycznia 1906. 


L. cz. Firm. 2016 Spółka I/176 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 
wych. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzemienie firmy: Sielecki młyn 
Marya, Jan Bielawski i spółka. 
Forma spółki: jawna. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G.): 
J) Jan Bielawski, właściciel dóbr w Nehrybce, 
2) Mojżesz Klang, kupiec w Przemyślu, 3) 
Maurycy SŚchatzker, kupiec w Przemyślu. 
Podpis firmy (F. Z.): Pod stampilią 
firmy umieszczają dwaj ze spólników swoje 
podpisy. 
Data wpisu: © marca 1206. 
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział l. 
Przemyśl, dnia 13 marca 1900. 
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Doniesienia prywatne. 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa oszczędności i kredyt. w (Gródku, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, od- 
będzie się dnia 4 kwietnia 1906 t. j. we środę o godzinie 
4 po południu w lokalu stowarzyszenia. 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachun- 
ków za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1905 

3. Zatwierdzenie wnicsku co do rozdziału czystego zysku za rok 1905. 

4. Wybór 9 członków Rady zawiadowczej ($ 25 statutu). 

5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906. 


6. Wnioski członków. 


Za legitymacyę służy książeczka udziałowa. 

Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 1905 wyłożone zostały w biu- 
rze Stowarzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa. 

Do licznego udziału w tem zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. 


członków Towarzystwa. 


Z Rady zawiadowczej Tow. oszczędności i kredyt. w Gródku, 


Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką. 
Gródek, dnia 18 marca 1905. 


Samuel Harzstark, 


sekretarz. 


Nathan Karp, 


prezes. 


1906. Rok VIII. 


NOWOSCI MUZYCZNE 


Jedyne pismo polskie, poświęcone współczesne 
literaturze fortepianowej, daje rocznie nut war 
tości rb. 25. | 


Wychodzi raz na miesiąc zeszytami, zawierającymi utwory pedagogiczne, salo 
nowe, wyjątki z oper, transkrypcye melodii polskich dla młodzieży i tańe 
W dziale literackim artykuły zawodowe, krytykę, biografię, sprawozdania i t. p. 

PRENUMERATA : Rocznie rb. 5, z przesyłką pocztową rb, 6. Za granicą rb. 
Kwartalnie i półrocznie w tym stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premium bezpłatne dla rocznych abonentów: Trzy poprzednie zeszyty, alb 
za pół ceny, to jest za 1 rb. kop. 50, znakomite dzieło pod tytułem: „Nowoczesn 
Pianista“ według zasad prof. T. lieszetyckiego, opracowała M. Prentner, tłómaczy 
H. Jaruzelska. Na przesyłkę premium należy dolączyć kor. 30. 


Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. 


Aqotoja We Lwowie u St. SOKOŁOWSKIEGO, Pasaz Hausmana Mr. 
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maproszemie s 
na ponowne : 
Walne Zgromadzenie 
przymusowej Kasy chorych majstrów przy Stowarzyszeniu przemy 
słowem krawców i kuśnierzy. które się odbędzie we wtorek dnia 2$ jo 
marca 19060 o godzinie 8 wieczorem w Izbie rękodzielniczej w rs 
tuszu II. piętro. 
po 


Porządek dzienny: 

Odczytanie protokołu. 
Sprawozdanie z czynności. 
Sprawozdanie rachunkowe za rok 1905. 
Wybór 3 członków do Rady nadzorczej. 
Zmiana statutu. 
Wnioski członków. 

Zgromadzenie to jako powtórnie zwołane odbędzie się przy jakimkolwi 
badź komplecie. — Zaproszenie służy jako legitymacya do wzięcia udzia 
w Walnem Zgromadzeniu. 


pni 


DP ww 


Stanisław Bełtowski, prezes. 
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Powieszczenie. 


~ 


- 


Dnia 8 kwietnia 1906 o godziuie 4 po południu odbędzie sifa 
w sali Towarzystwa zaliczkowego 


28. Walne Zgromadzenie - 


Towarzystwa zaliczkowego w Dobromilu, Stowarzyszenia zarejestr 
wanego z nieograriczoną poręką, na które P. T. członków się : 
prasza. 
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Porządek dzienny : 


. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905. 

. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie absolutoryi 
Wybór 1 członka Dyrekcyi. 

Wybór 3 członków do Rady nadzorczej na 3 lata, 

Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1906. 

. Wnioski członków. 


Dobromil, dnia 20 marca 1906. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Dobromilu 


Aleksy Jarema, ks. Włodzimierz Łysir 
sekretarz. Przewodniczący. 


DBWARESZCZENIE. 


W dniu 1 kwietnia 1906 o godzinie 4 po południu, odbędzie się w lokalu I 
przemysłowo rolniczego w Podhajcaci 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
na które P. T. członków niniejszem się zaprasza. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie z rachunku recznego za rok 1905 i udzielenie absolutoryum 
rekcyi i Radzie nadzorczej. 

2. Powzięcie uchwały w sprawie rozdziału straty, 

3. Uzupełniający wybór jednego członka Dyrekcyi i zastępcy dyrektora. 

4. Odczytanie sprawozdanie rewizora z odbytej dnia 1 września 1904 rewizyi 
z uwagaini Związku. i 

5. Uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania Związku do wiadomości. 

6. Zmiana statutu, a względnie zmiana $$ 1, 2, 4, 10, 11, 14, 15, 16, 18, 12 
25, 26, 27, 28, 29, 32, 35, 42, 43, 43, 50, 52, 53, 54, 58, 65, 71, 72 i 79. 

7. Uregulowanie wynagrodzenia Dyrekcyl. 

8, Wnioski ezłonków, 

Zauważa się, że na wypadek braku kompletu co do ustępu 1V., V., VI, VII. : 
statutu) zwołane zostanie ponowne Walne Zgromadzenie członków odnośnie do pos 
wienia powyższego $, które bez względu na ilosć obecnych prawomocnie uchwałaći 
dować będzie. 


Podhajce, dnia 21 marca 1906. 


Bank przemysłowe-rolniczy w Podhajeach, 
stow. zarej. Z ogr. poręką. 
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Kawa palona 
z własncgo parowego palenia codziennie świeżo palona! 


KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 
w smaku i aromacie — eodzień świeżo palona! 


Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. 
Nr. IL — zł. 90 ct. 

Nr. UI. 1 zł. 10 ct. 

Nr. IV. 1 zł 20 et. 

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 et. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, Iœ, %, i *5 kilo. 


Poleca handel herbaty i litawy 
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OGŁOSZENIE. „a Pota 13 taproey Katedry 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Walne Zgromadzenie 


fowarzystwa Banku esioutowego i bandlowego w Jeśle, odbędzie członków Towarzystwa Zaliczkowego mog poręką w Sta- 
t dnia 12 kwietni» 196 o godzinie 5 wieczorem w biurze Towa-|rym Sączu odbędzie się dnia 8 kwietnia 1906 o godzinie 
rzystwa w Jaśle. ne które się wszystkich do głosowania uprawnio- 2-giej po południu w własnym lokalu na które wszystkich 
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SH Na wszystkio 
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i wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
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fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokojiwskiega 


Lwów, Pasaż Hansmana $. 
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: 1. Sprawozdanie z obrotów i czynności za rok 1905. | z Porządek dzienny : 
9 3 me we A Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie 1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności za 
o ącej ue Yo R 
re 8. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej. rok 1905. m AE. SAR. : E 
4 Wnioski Dyrekcyi co do rozwiązania Towarzystwa jakoteż sposób 2. Rozdziat zysku i ustanowienie dywidendy ŻE rok 1905. 
pokrycia wydatków ze strony Dyrekcyj. 3 Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za rok 1905. 
5. Inne wnioski członków. 4. Wybór Dyrekeyi i Rady nadzorczej na okres trzechletni od 
W razie gdyby 12 kwietnia b. r. kompletu nie było, odbędzie się nastę- I stycznia 1907 do 31 grudnia 1909. 
pne Walne Zgromadzenie dnia 17 kwietnia b. r. o godz. 11 przed południem. Stary Sącz, 23 marca 1906. 
Jasło, dnia 43 marca 1906. , 
Wolf Brandstätter, Ignacy Brandstätter, Prezes Rady nadzorezej 


aekihr Prezen Dr. Leopold Gawełkiewicz. 


RONDAAN AAN IMEA NINAMAKMO NG 
akcyjny Bani hipoteczny ć 


|: 


Ji 


al KA UVA SZ f i KE PA 


(.k. uprzyw. galicyjski E 
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Filie: Ekspozytury: 
w Krakowie w Dtanisławowie 


w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc Żadnej prowizyi, 


$ 
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uskutecznia ste pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 


Aszelkie kupony i wylosowana papiery wartościowe wyplaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu, 
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 


MOZNA RANA 


p 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania > 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 3 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


DEPOZYTY SCHOWKOWE 


(Safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnia przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytow ym. 
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Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 
Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, w 
dowisk, humoru i pola bitwy, Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona 

łości techniki! 


Wieden, Schuftenricg 37. 
Budapeszi, Arany Jsnos sters 34 
Lwów, Jagisilońska 22. 


Feiecfan 4N. 


jedyny w swoim 


jest to 


pizywraca włosem siwym lub 
1, oraz wszędzie do nabycia 


pig kny kolor. 
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Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYŻN 


który 


wypłowiałym naturalny. 
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sławów, ul. Sapieżynske 
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los węgierski czerw. krzyża 
los budowy tumu 
los dobr. Serca „Josziv* 


Dajemy ka eni nyeh 6 losów w rata-h miu ięcz 

nych po hor. 13 najtaniej. Prano gry rastępuj e po 

nadesł-nin pi rwszej 1 ty za pom^ea |zkażu 
pocztów ego. 
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zastiypienie 


Pain-Expelieru, | 
jest powszechnie znane ji „ko wyśmienite, bóle 
uśmierzając: e nacieranie; do nahycia we wszys- 
tkich aptoFach po cenie 80 had. Kr. 1.4012 Kr. 
Przy | kupnie tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy przyjmować tylko $% 
butelki oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „kotwicą”, wtenczas jest ewność, że 


się otrzymało wyrób oryginalny. 
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morra -e wady miner fz- z przerosn prof. Jaworskiego. 
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Głós ny skład dla ana w aptece J. Wesiórskieg", Halicka 5. 
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Berno (Morawa) wielki plac l. 3. | TERRA: 


Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym iwem“ w Pradze, 
ulica Elźbięty No.5 nowy. u 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


